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inien ponosić karę: 
lOdawca czy pra­

cownik?
Ustawa o czasie pracy należy do 

rzędu tych ustaw, które są najczęściej 
łamane i obchodzone przez pracodaw­
ców, równocześnie zaś wykroczenia w 
zakresie tej ustawy są najtrudniejsze 
do wykrycia.

W źle zorganizowanem i źle prowa 
dzonem przedsiębiorstwie, jakich ma­
my, niestety, zbyt wiele, pracodawca 
woli zawsze operować mniejszą ilością 
robotników, zatrudniać ich dłużej, 
choćby tysiące bezrobotnych czekało  
latami na pracę.

Łamanie ustawy o czasie pracy 
jest stosowane notorycznie przez przed 
siębiorców tak samo w okresie dobrej 
jaki i złej konjunktury, ale chociaż 
jest ono zawsze przestępstwem, z punk 
tu widzenia ogólno-państwowego, znacz 
nie bardziej szkodliwem jest obecnie, 
w okresie wielkiego bezrobocia, nie­
możności dostarczenia pracy olbrzy­
mim rzeszom pracowników.

Są nawet takie przedsiębiorstwa, 
które nie mając dość pracy na zatrud­
nienie robotników w ciągu ca łego  ty­
godnia, pracują po kilka dni w tygod­
niu, ale i w tym czasie zmuszają ro­
botników do pracy ponad 8 godzin. 
Oczywiście decydującą rolę odgrywają 
tu nie względy natury technicznej, ale 
kalkulacja finansowa polegająca albo 
na niepłaceniu zupełnie za godziny 
nadliczbowe, albo płaceniu według 
norm zwykłych, a nie wyżej, jak to 
przewiduje ustawa o czasie pracy.

ankiety przeprowadzonej w ro 
u 1928 przez związki zawodowe, an- 
ley, która objęła 20,4 proc. zatrudnio 
yc w tym czasie robotników, około 

proc. badanych pracowało ponad  
^  godzin tygodniowo, a w tern 17,9 

cent ponad 54 godziny tygodniowo. 
,amym tylko przemyśle hut żelaz­

em. przePrac°wano w 1929 r., według 
P« S a"ia związku przemysłowców, 

l' ' W  dniówek w godzinach nad- 
nis co um°żliwiłoby zatrudnie-
ników W°  ^ ' p°* tysięcy robot-

JL* * . nic dziwne9°» że z chwilą  
conn ^CIa Wa*ki z bezrobociem, zwró 
w innUWuagę ,zarówn°  w Polsce, jak i 
likwirfa" pai ŝtwach, na konieczność  
wy-u .CJ1 pracy w godzinach nadliczbo
liczby rnh8 ł UM n-ienia tą dro9 ą znacznej 
c*ano w °^njk°w. W tym celu ograni
93<*2inach,arn^iaeZLW0leń na pracę w 
bacznie. nadljozbowych i obostrzono
nie r7 ac sankcje karne za przekracza­
n o  w UiQP̂ iaCy' W Polsce znowellzo- 
cy DnWri 0 1  r. ustawy o czas ie  pra-
za te Ẑ |C minimurn wymiaru kary 
oraz w„ PrZe^kroczenia do 200 złotych, 
9 0  areszt W zal4C karę bezwzględne-  
Ustawy U Za Powtórne przekroczenie

n“ w6|<rianc! L a n kle ta » p rzep row ad zo-  
tr'JdniahriCUk 4  r' w 2ak ład ach ,  za ­
k a z a ł a  • p on ad  ^00 ro b o tn ik ó w ,  
Pracuie 4 »Z® 51)86 p ro c - r o b o tn ik ó w

RozdJ ? ' " 1̂  godzin.
fiawisk iem ^ ° W'ąP ' tu walkę z tern 
kretów 7,  ’ Początkowo w drodze de- 
dzin nadli^'k SZai ącyc  ̂ stosowanie ao 
9ał^ziach n i OWyClh w poszczególnych  
wydano uft* a 8 kwietnia b. r.
^anie g o d z i ć  °$°lną, znoszącą stoso 

ch Przemy oodliczbowych w zakła- 
fln a lo a S  WYcl? 5 handlowych. 

In(iych pańętną akcję prowadzi s ię  i w 
Cóż twach.

^^Wowyrh^0’ k'edy m im o obostrzeń  
„"c^owych ’ Prąca W godzinach  nad-

' trudność walki3? 8/  stosc?wana* awalki  z t e rn  z j a w i s k i e m

Przed wtelfy kitrofflisyią wojsk eblsyhskich.
Pierwszy atak lotniczy Abisyńczykdw na pozycje włoskie. -  Włosi po­
sługują się nadal gazami trującemi. — ©droczenie terminu zastosowania

sankcyj. -  Egipt przygotowuje się do wojny.
PARYŻ. Na wszystkich frontach w 

Abisynji nie zaszły żadne zasadnicze 
zmiany. Włoscy lotnicy na zasadzie do­
konanych wywiadów stwierdzają ruchy 
wojsk czarnych, świadczące zapewne o 
przygotowaniach do ofensywy.
Nastąpiła łączność między wojskami rasa 
Seyuma i rasa Kassy, których siły two­
rzą od 200 do 300 tysięcy ludzi.

Atak lotniczy Abisyóczyków 
na pozycje włoskie.

LONDYN. Wczoraj poraź pierwszy od 
chwili rozpoczęcia działań wojennych, w 
których tak wielką rolę odgrywają siły 
powietrzne Włoch, doszły wreszcie do 
głosu nieliczne samoloty abisyńskie.

Pierwszy ten występ lekceważonej 
floty powietrznej abisyśskiej odbył się 
na froncie ogadeńskim, na odcinku mia­
steczka Gsrlogubi, które zajęli Włochy.

W godzinach przedwieczornych nad 
Gerlogubi pojawiły się trzy samoloty. 
Ze zdziwieniem przyglądali się żołnierze 
włoscy nieznanym znakom na skrzydłach 
byli jednak przekonani, iż mają do czy­
nienia z własnemi nieznanemi sobie apa 
ratami. W tej chwili jednak tajemnicze 
samoloty zeszły jeszcze niżej, a wktótce 
potem spadła pierwsza bomba na po­
zycje włoskie.

Wobec tego, że oddziały włoskie nie 
są zaopatrzone w artylerję przeciwlotni­
czą, przeciwko atakowi samolotów abi- 
syńskich otworzono ogień z karabinów 
maszynowych.

Po zrzuceniu kilkunastu bomb, samo 
loty abisyńskie zawróciły i nie ścigane 
przez aparaty włoskie, których na tym 
odcinku frontu nie było, poszybowały 
w kierunku północno zachodnim.

Pierwsze zaakcentowanie istnienia 
czarnej flotylli powietrznej wzbudziło 
olbrzymi entuzjazm w Addis Abebie.

ADDIS ABEBA. Włoskie samoloty 
bombardujące zniszczyły miasto Damot, 
przyczem 7 meczetów miało ulec zbu­
rzeniu. Wiele osób spośród ludności cy­
wilnej zginęło. Włosi podczas bombardo 
Wania mieli używać gazów trujących.

Włosi umacniają swe stano­
wiska.

ADDIS ABEBA. — Z frontu północ­
nego donoszą o energicznem umacnia­
niu włoskich stanowisk. Żołnierze kopią 
rowy strzeleckie i przeciągają druty kol­
czaste. W Addis Abeba uważa się to 
umacnianie stanowisk za ubezpieczanie 
się przed wielkim atakiem wojsk Rasa 
Seyuma.

Z urzędowej strony zdementowano 
wiadomości o powstaniach w prowincji 
Godżam. Rząd oświadcza, że doskonale 
wykonano rozkazy mobilizacyjne. Woj­
ska znajdują się już w marszu i wkrót­
ce przybędą na front północny.

Epidemja śpiączki.
Na południu, w Ogadenie, operacje 

włoskie utknęły na martwym punkcie 
spowodu deszczów, które z nieznaczne- 
mi przerwami trwają nadal. Ruchy od­
działów utrudniają także chcrzy, gdyż 
odtransportowanie ich spowodu wielkiej 
ilości wypadków zapadania na żółtą fe ­
brę i malarję nastręcza duże trudności.

W szeregach armji gen. Grazism 
duże żniwo ofiar poczyna także zbierać 
epidemja śpiączki, którą, jak wiadomo, 
przenoszą złośliwe muchy, zwane tsetse. 
Wśród kolorowych dywizyj panuje wiel­
kie niezadowolenie spowodu wojny abi- 
syńskiej, ze względu na jej charakter i 
warunki, w jakich się ją prowadzi.

Włoski atak lotniczy i gazowy
na wojska angielskie w Somali?

DŻIBUTI. Wedle niepotwierdzonych, 
lecz zupełnie pewnie brzmiących wiado 
mości, angielski oddział wojskowy, pa­
trolujący na wielbłądach wzdłuż granicy 
Ogadenu i brytyjskiej Somali poniósł 
dotkliwe straty naskutek włoskiego ata­
ku powietrznego i gazów trujących, ja- 
kiemi posługuje się armja włoska w 
swych operacjach wojennych.

Jakkolwiek granica na tym odcinku 
nie jest oznaczona słupami granićznemi, 
to jednak utrzymują tu, że gen. Grazia- 
ni był dobrze poinformowany o stosun­
kach granicznych naruszonego terenu i 
ataku powietrznego można było uniknąć.

Wiadomość ta nie została coprawda oji 
cjalnie potwierdzona, zauważyć jednak 
należy, że wszystkie dotychczasowe wia 
domości podobnie brzmiące i rozchodzą 
ce się z błyskawiczną szybkością okazu 
ją się prawdziwe.

Konsul włoski w Dżibuti dementuje 
wiadomość, jakoby terytorjum angielskie 
zostało naruszone i patrol angielski po­
niósł jakiekolwiek straty. Dementi utrzy 
imane jest w toni® stanowczym i stwier­
dza równócześnie, że władze wszelkiemi 
siłami sterają się o przestrzeganie inte­
resów brytyjskich na terenie Afryki.

Atak gazowy lotników włoskich.
LONDYN. Siły letnicze ar/nji włos­

kiej przejawiają ożywioną działalność na 
wszystkich odcinkach frontu, dokonując 
głębokich rajdów powietrznych, w cza­
sie których bombardują miasta abisyń­
skie i punkty koncentracyjne wojsk.

W ostatnim tygodniu zrzucono kilka 
tysięcy bomb.

Celem tej ofenzywy powietrznej jest 
demoralizowanie wojsk abisyńskich i o- 
słabienie ich zdolności bojowej przed

polega na trudności wykrywania prze 
stępstw.
Głośne stały się już przecież u nas me 
tody niektórych łódzkich fabrykantów, 
którzy ukrywają w pakach, skrzyniach, 
na strychach, w domach własnych, ro­
botników, zatrudnionych nielegalnie w 
nocy, czy też w godzinach nadliczbo­
wych. Nie należą bynajmniej do ba­
jek historje o sygnałach, dzwonkach, 
alarmowych w fabrykach, wyprowa­
dzaniu robotników przez boczne wyj­
ścia, dachy,

W walce z tem zjawiskiem, pojawi­
ła się w ostatnich czasach tendendja 
do pociągania do odpowiedzialności kar­
nej za te przekroczenia nietylko pra­
codawców, ale i pracowników. W ten 
sposób więc zaczęłoby traktować pra­
codawców i pracowników jako dwie 
równe co do swych sił strony, obie tak 
samo dobrowolnie łamiące ustawy.

Byłoby to oczywistym nonsensem  
społecznym. Dlatego bowiem właśnie  
istnieje całe ustawodawstwo ochronne, 
że niema równowagi sił między robot­
nikami i pracodawcami, że robotnik 
jest e lem entem gospodarczo znacznie

słabszym, który z musu, byleby dostać 
pracę, lub tej pracy nie stracić, godzi 
się na warunki, narzucone mu przez 
pracodawcę.

Robotnik ukrywa prawdę przed in 
spektorem pracy, ta wraz z pracodaw­
cą wykroczenia w zakresie czasu pra­
cy, ze strachu o utratę tej pracy, fl 
jeśli nawet czasem istotnie godzi się 
na dłuższą pracę, to tylko dlatego, że 
zmuszają go do tego niskie stawki 
płacy. Są bowiem fabryki, zatrudnia­
jące robotników na akord, np. fajanso- 
wnie, gdzie dziś jeszcze pracuje się 
po 12 godzin, ba tylko przy tej iiości 
godzin pracy robotnica zarobi koło 2 
złotych dziennie,

To też niezmiernie słuszną zasadę 
ustalił główny inspektor pracy w okól 
niku, wydanym ostatnio, stwierdzając, 
że za organizację pracy, a więc i o d ­
powiednie rozłożenie czasu pracy w za 
kładzie pracy odpowiedzialny jest praw 
nie tylko pracodawca i tylko on może 
być pociągany do odpowiedzialności 
karnej za nieprzestrzeganie ustalonego  
regulaminowo czasu pracy.

rozpoczęciem generalnej ofenzywy włos 
kiej na wszystkich frontach.

Szczególnie wielkie zaniepokojenie 
wywołało bombardowanie miasteczka 
Gota, położonego w odległości zaled­
wie niecałej godziny Jotu od Addis A- 
beby.

Południowa armja włoska rozporzą­
dza 250 samolotami. Eskadry włoskie 
zbombardowały wczoraj miasta Taror i 
Sassa Baneh.

W obu tych miastach zabitych zosta 
ło przez wybuchy bomb około 400 Abi- 
syńczyków. Samoloty bombardowały tak 
że pozycje abisyńskie pod Gorahal.

Wiele bomb nie wybuchło, Z bomb 
tych wydobywał się gęsty, żółty dym. 
Wojownicy podbiegli do bomby, a wów­
czas większość z nich oślepła i straciła 
przytomność.

Jedną z takich bomb specjalna kara-

SUMA HIPOTECZNA
(m o r a to r y jn a  lub n le m o r a to r y jn a )

w wysokości około

30.000-40.000 Zł,
figurująca na d o m u  mieszkalnym  
na i lub li miejscu hlpotecznem

p o s z u k i w a n a
Oferty za okazaniem dokładnych wa­
runków (ulica i JSfs poi. nieruchomo­
ści, stan hipoteczny, oprocentowanie  

i t.d.) przesyłać pod adresem:

Ni. NIM. Wam, lapatpla i.
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wana w ie z ie  do A ddis  A beby, g d z ie  ma  
być poddana b adaniom  c h em ik ó w .

D o D żib u ti  przybyły statki w ło sk ie  z 
35 0  sam olotam i,  które mają być dostar­
c z o n e  do M agadiszu w S om ali  w ło sk iem .

RZYM. P r z e d s ta w ic ie le  kilku m o ­
carstw, m ających  sw e  in teresy  w Addis  
A bebie  i D iredua, zw rócil i  s i ę  do rządu  
w ło sk ie g o  z prośbą, by m iast  n ie  bom* 
bardowano w p ow ietrza . Rząd w łosk i o- 
św iad czy ł ,  że  m iasta  te  n ie  b ęd ą  b o m ­
bardow ane, pod w arunkiem  jednak, że  
n ie  będą m ie j s c e m  koncentracji w ojsk i 
m aterja łu  w o jen n ego .

PARYŻ. W d rodze na front afrykań-  
ski w łosk i s z e f  sz ta b u  g en er a ln eg o  mar­
sz a łek  B ad og lio  u d z ie l i ł  wywiadu, w któ  
rym o św ia d cz y ł ,  że  d ecyd u jącej  walki 
należy o c z e k iw a ć  dopiero  w ó w c z a s ,  gdy  
A bisyńczycy  po p rzeprow adzen iu  m o b i ­
lizacji dokonają koncen tracj i  sw o ic h  
wojsk.

Demonstracja przeciwko posłow i 
w łosk iem u .

AD D IS ABEBA . W c z o  aj w pobliżu  
rezydencji rasa D esty , g d z ie  m ieszk a  o- 
b ecn ie  p o s e ł  w łoski V in ci,  d o s z ło  do  
zajść  w yw ołan ych  p rzez ab isyńczyk ów  
n a leżących  do  p lem ien ia  W olam o, którzy  
n ied aw n o  przybyli d o  A dd is  A b eb y  i 
obozują poza m ia s te m .  Gwardja c e s a r ­
ska  rozp roszy ła  m a n ifes tan tów . 25 u c z e ­
stn ików  d em onstracji  z rozk azu  ce sa r za  
poddano c h ło śc ie .  P osteru n k i policyjne  
przy d om u  rasa D esty  zos ta ły  w zm o cn io  
ne. W ce lu  zap ew n ien ia  och ron y  c u d z o ­
z ie m c ó w  stw orzono z o d d z ia łó w  wojska,  
jakiem i rozporządzają p o se ls tw a  fran­
cu sk ie ,  an g ie lsk ie  i n iem ie ck ie ,  sp e c ja l­
ną policję  na której c z e l e  s tan ą ł  major  
Charters, d ow ód ca  a n g ie lsk iego  oddzia łu  
wojska.

Olbrzymia defilada
w  Addis Abebie.

AD D IS A BE BA . —  N e g u s  przyjął  
d ef i la d ę  5 0 .0 0 0  żo łn ierzy ,  o d c h o d z ą c y c h  
na front pod d o w ó d ztw em  m in istra  woj  
ny R asa  Mulugeta, oraz d e f i la d ę  4  000  
lu dz i z gwardji cesarsk ie j ,  rów n ież  uda­
jących  s ię  na p o le  b itwy.

W związku z o d jazd em  m inistra  woj  
ny d o  D e s s ie ,  n eg u s  w y d a ł  rozkaz do  
wojow ników , w którym  m. in. m ówił:

—  N ie  id źc ie  w bój m asam i! S t o s u j ­
c ie  taktykę partyzancką. B ą d ź c ie  c ie r ­
pliwi! Jeś li  z o b a c z y c ie  sa m o lo ty  nie przy 
ja c ie lsk ie ,  rozpraszajc ie  s ię .  O d rz u ć c ie  
b ia łe  szaty ,  w d z ie jc ie  strój koloru kha­
ki, aby n ie  być c e le m  w idzia lnym  dla 
sam olo tów .

Spraw a sankcji.
GENEW A. C złon k ow ie  kom itetu  san-  

kcyjnego d osz li  w tym w z g lę d z ie  d o  po­
rozum ienia, że  praktyczne z a s to so w a n ie  
sakcyj gosp odarczych  o d ro cz o n e  z o s t a ­
nie  eonajm niej  14  dni. K om itet  propo* 
nuje zarządzenia przec iw  im portowi w ło  
sk iem u, p o łączyć  z zarząd zen iam i p rze ­
ciw  d ostarczaniu  W ło c h o m  su row ców  
p otrzebnych  do  c e ló w  w ojenn ych . Oba  
te  rodzsje  sakcyj mają być p rzez  p o ­
sz c z e g ó ln e  rządy m o żliw ie  rów n o cz eśn ie  
s to sow an e .

K om itet  sankcyjny w e z w ie  państw a,  
aby do 2 8  bm. o św ia d c z y ły  s ię ,  od  k ie ­
dy będą m ogły  s to s o w a ć  p o w y ż sze  sa n ­
kcje.

W' piątek ró w n ież  B e lg ja  i  Ju gosła -  
wja wyraziły  z g o d ę  no zakaz d o s ta r c z a ­
nia W łoch om  broni. P o za  tern p rzedsta  
w ic ie le  Małej E n ten ty ,  jak ró w n ież  En- 
ten ty  bałkańskiej o św ia d c z y l i ,  ż e  peń-  
stw a ich  p ostanow iły  zam k nąć kredyty  
dla  W łoch  z d n ie m , który z o s ta n ie  po 
o g ó ln em  p orozu m ien iu  ustalony.
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f i  Kino „E0EN“ m i
gf« Dziś i dni następnych

najnowszy film polsMi!!*
■JS Tryskająca praw - Wywołująca ka‘
Hg dziwym humorem! kady śmiechu^

Trzymająca w b ez ­
ustannym napięciu!

H pełna niefrasobliwego dowcipu mu- 
zyczna komedja polska p. t.

ti
i
ilNie  miała baba k łopotu .. .

W  rolach głównych:
G i l e w s k a  — \ Y a l t e r — L e w a ń s k i  
Znicz — Z a r e m b in a  — S i e l a ń s k i  
Z a w a d z k a  — Z a c h a r e w ic z  i inni
Nad p r o g ra m :D o d a tk i  d ź w i ę k o w e

1 isasm m&mm » « aw

......

Oszczędność najszerszych warstw ludności, 
to zdrowa krew organizmu gospodarczego Państwa.

K. K. 0. powiatu Częstochowskiego
Częstochowa, Aleja 19 (dom w łasny).

Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne.
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Członkowie Rządu złożyli hołd
pamięci Marszałka Piłsudskiego
Apel p. premiera do pracowników państwowych.
W A R SZA W A . J a k  już p o k r ó tc e  d o ­

n o s i l i ś m y ,  c z ło n k o w ie  Rządu  z p. p rem  
jerem  K o śc ia łk o w sk im  na  c z e l e  w y j e ­
chali w czora j  d o  K rakow a, d ok ąd  przy­
byli o  god z .  16 .20. W p rost  z d w orca  
d o s to j n ic y  p a ń stw a  udali s i ę  d o  krypty  
św . L eonarda ,  g d z ie  2 łożyIi hołd  p a ­
m ię c i  P ie r w s z e g o  M arsza łk a  Po lsk i.

W  zw ią z k u  z p o b y t e m  w K rakow ie  
p. p rem jer  w y d a ł  ta m  n a s tę p u ją c ą  o- 
d ezw ę :

P r e z e s  R ady m in is tr ó w  d o  w s z y s t ­
kich p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h !

W  dniu  d z is ie j s z y m  Rząd R z e c z y ­
p o sp o l i te j  z ło ż y ł  h o łd  na W a w e lu  M ar­
s z a łk o w i  P i ł s u d s k ie m u ,  ś lu b u ją c  J e g o  
n ie ś m ie r t e ln e m u  D u c h o w i k roczyć  w ie r ­
n ie  s z la k ie m  J e g o  w sk a z a ń .

G d y  K o m e n d a n t  P i łsu d sk i  p ie r w s z e  
sz er eg i  w ojska  p o ls k ie g o  d o  to ju  p ro ­
w adził ,  u c z y ł  ż o łn ie r z y  p a m ię ta ć ,  ż e  są

n ie ty lk o  ż o łn ie r z a m i ,  a le  j e d n o c z e ś n i e  
i o b y w a t e la m i  kraju.

W itając  W as,  p r a c o w n ic y  p a ń s t w o ­
wi, z w r a ca m  s ię  do  W as z g o r ą c e m  
w e z w a n ie m .  P e łn ią c  s łu ż b ę  w aszą  dla  
P a ń s tw a  n a  k a ż d y m  p o s te r u n k u  i w  
k ażd ej  ch w il i ,  p a m ię ta ć  m a c ie ,  ż e ś c ie  
n ie ty lk o  u rzę d n ik a m i —  o b y w a t e la m i ,  
a le  i ż o łn ie r z a m i id e i ,  p o zo s ta w io n e j  
n am  p rzez  W ie lk ie g o  M arsza łk a ,  idei,  
której n a c z e ln e m  w s k a z a n ie m  jest  dba  
ło ś ć  o  h on or  i p o t ę g ę  P ań stw a .

P o d p isa ł:  Marjan Z y n d r a m -K o śc ia ł-  
k o w s k i ,  p rez es  R ad y  M in is trów .

X
W  n o c y  n ie k tó r z y  c z ło n k o w ie  

g a b in e tu  w raz z p r e m je r e m  K o śc ia ł ­
k o w sk im  udali s i ę  d o  N o w e g o  S ą cza  
na u r o c z y s t o ś ć  p o ś w ię c e n ia  m a u z o le u m  
ku czci ś. p. m in istra  P ie r a c k ie g o  q- 
raz D o m u  S tr z e le c k ie g o  j e g o  im ie n ia .

Otwarcie nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu.
W A RSZA W A. P . P re zy d en t  Rzplitej  

zarząd zen iem  z dnia 18 bm. otworzył  
s e s ję  nadzw yczajną  S ejm u  i S en atu  dla  
za ła tw ien ia  projektu  u staw y  o u p o w a ż ­
nien iu  Prezydenta  R zeczyposp o lite j  do  
w ydaw ania dekretów.

Projekt ustawy o p e łn o m o c n ic tw a c h ,  
u ch w alon y  na o n e g d a js z e m  p o s ied ze n iu

Rady M inistrów z o s ta ł  w czoraj, jak już  
donosil iśm y, w nies ion y  przez Rząd do  
S ejm u . Jak w iad om o, p e łn o m o c n ic tw a  
dla P . P rezyd en ta  d o ty c zą  d on ios łych  
spraw gosp od arczych  i f inan sow ych ,  a 
p o z o s ta ją c y c h  w ś c is ły m  zw iązku  z przy 
gotow yw an ym  p rze z  Rząd genera ln ym  
atakiem  na kryzys.

P r z e d  lo t e m  mjr. Karpińskiego.
W A RSZA W A. W czoraj o godz. 8 .50  

rano z lotniska w ojsk ow ego  w Ławicy  
pod P o zn a n iem  w ystartow ał do W arsza­
wy na sa m o lo c ie  Lublin XIII-D major  
Karpiński z m ach an ik iem  R ogalsk im ,  
którzy na sa m o lo c ie  tym podjąć mają  
w ielki rajd W arszawa —  M elbourne (Au  
stra lja) .

Jak to już d onosil iśm y, przygotow a  
nia do tego  lotu, który ma być propa­

gandą p o lsk ieg o  sa m o lo tu  tu rystyczn ego  
trwały cz a s  d łuższy .  Trasa w iod ąca  przez  
Małą Azję i Indochiny , z o s ta ła  d ok ła d ­
n ie  w ytyczon a  i przestud jow an a .

Mjr. Karpiński w yląd ow ał o g. 10  15  
na lo tn isk u  w ojsk ow em  na O kęciu .

Mjr. Karpiński zam ie rz a ł  j e s z c z e  w 
c iągu  dnia w c z o ra jsze g o  w ystartow ać  
d o  d a lsz e g o  lotu, c z e m u  p rzeszkod ziły  
n iesp rzyjające  warunki a tm osferyczn e .

II

Nieudałe po rw an ie  w nuka  
Menelika.

PARYŻ. W e d łu g  inform acyj z e  źr ó ­
d e ł  fran cu sk ich  u d osob n ion a  kolum na  
w łosk a , która zn a la z ła  s ię  na pustyni na 
p ó łn o c  od som ali  fran cu sk iego ,  zd o ła ła  
po zajad łych  w alkach w y co fa ć  s i ę  do  
Erytrei.  W łosi  którzy l iczy l i  na p ozysk a­
n ie  przyw ódców  fm ie jsćow ych  sz c z e p ó w ,  
przypuszczali ,  iż uda im  s ię  o s ię g n ą ć  
rzek ę  A o u a c h e  i ro z b ić  o b ó z  w  m iejscu  
ob fitu jącem  w w od ę .  N a d z ie je  te  jednak  
zaw iodły .  A bisyńczycy  bronią en erg iczn ie  
góry M ussa Ali, zam ykając d o s tę p  do  
w ielk ich  równin prowincji A oussa .  D en -  
kalisi zatruw ają studnie .

Z d an iem  w ład z francuskich  p rzejśc ie  
w a lcz ą cy c h  na terytorjum S om ali  francu  
sk ie g o  jest  n iem o ż l iw e .  W Dżibuti w y­
dano o d p o w ie d n ie  zarząd zen ia .  S a m o lo ­
ty fran cu sk ie  b ez  przerwy przelatują  
n ad  c a łą  granicą.

Jak w iad om o, w Tadjoura w S om ali  
fran cu sk iem  znajduje s ię  w nuk  Menelika  
a syn z ło ż o n e g o  z tronu i u w ięz io n e g o  
w Harrarze b y łego  cesa rza  Abisynji Lidz 
Yassu. J e s t  on ogrom n ie  s trzeżon y .  P o ­
d obn o  były cz y n io n e  u siłow an ia ,  by g o  
porwać, zos ta ły  jednakże udarem nion e  
p rzez  w ła d ze  francuskie .

W edług  w ia d o m o śc i  z e  ź r ó d e ł  w ł o ­
sk ic h ,  w tych  d n iach  n a leży  o c z e k iw a ć  
w zn ow ien ia  w łosk iej  o fen sy w y  na fron ­
c i e  pod Aduą.

Przygo tow ania  w o jenne  
w  Egipcie.

KAIR.W E g ip c ie  c z y n io n e  są g o r ą c z ­
k ow e przygotow ania  do wojny.

D o Aleksandrji przybywają c o d z ie n ­
n ie  okręty a n g ie lsk ie ,  z bronią i amu-  
nicją ,  a także z w ęg le m . O fic ero m  eg ip ­

skim  o d m ó w io n o  urlopów. Lada d z i e '  
oczek u ją  m ob il izacji  6  c iu  roczników.

W  Libji, n a  p ogran iczu  Egiptu, w o j­
ska w ło sk ie  przystąpiły  do gorączko  
w ych  prac fortyfikacyjnych  w  G ueghar  
i w o a z ie  S inou a . Przybyły  tam  c z o łg i  
w ło sk ie  Ma to być o d p o w ie d ź  na zarzą  
dzen ia  a n g ie lsk ie  w S u d a n ie .

W Erytrei W łosi w p rzyśp ie szon em  
t e m p ie  fortyfikują port M assaua. W por­
c ie  ustaw ion o  l ic zn e  baterje .  U fortyf iko­
wano rów n ież  w yspy zn ajdujące s ię  w 
za toce .  Na m orzu  C zerw on em  znajduje  
s i ę  6  ło d z i  p od w odn ych  w ło sk ich .  L icz­
ba s a m o lo tó w  s ię g a  500 . G łów n e  lo tn i­
sk o  znajduje s i ę  w Asab, a le  znaczna  
i lo ś ć  sa m o lo tó w  z o s ta ła  zgrom adzona  
ró w n ież  w M assaua.

Do Berbera w brytyjsfeiem S om ali  
przybyło  6  o k rętów  a n g ie lsk ich  z m eter  
ją łem  wojennym . D o  portu w A denie  
przybył okręt angielsk i z am unicją  i k a ­
rabinami m aszyn ow em i.

Bezrobocie w e W łoszech.
Liczba b ezr o b o tn y ch  w e  W ło sz e c h  

wyniosła  w k ońcu  w rześn ia  r. b. 609,1  
tys. osób , w o b e c  628  3  tys. o só b  przed  
m ie s ią c e m  i 8 8 7 .3  tys. o só b  przed  ro­
k iem . N ajw ięk sze  n a s i le n ie  przejawia  
s ię  w śród  robotn ików  budow lanych  i 
d rogow ych , rolnych oraz w p rzem y śle  
w łók ien n iczym .

Sp ad ek  b eąrob oc ia  przypisuje s ię  
m, in. w ojn ie  oraz w zm o żo n ej  produkcji  
s z e r e g u  artykułów.

Nowe w y s tą p ien ia  ch łopsk ie  
na Litwie.

K OW NO. W różnych  m ie j s c o w o ś ­
c ia ch  w p ó łn ocn ej  c z ę ś c i  Litwy, a g łó w  
n ie  w  ok o licach  T e lsz ,  d o sz ło  do w y­
stą p ień  c h ło p sk ic h ,  p odob n ych  d o  tych,

      ___

jakie wydarzyły  s ię  s w e g o  czasu 
łu d n iow ej  c z ę ś c i  Litwy. Po-

W ystąp ien ia  te ,  które mają DOf)i 
gosp o d a r cz e ,  przybrały w Telszunk ?** 
rakter an tysem ick i .

Arm ada k rążow ników  p o w i a t ,  
nych. eir*‘

LO S A NG ELES. -  Zapowia(1 . 
wielki plan b u d ow y  wodnop}ato 
dla marynarki S ta n ó w  Zjedn *
m irał King, s z e f  m orsk iego  biuran r8t*' 
n a u t y c z n e g o ,  o św ia d cz y ł ,  iż w n ^ 0' 
sz y m  c z a s i e  zb u d o w a n y c h  będzie 60 
paratów, id en tyczn ych  z nowym Wod 
p ła to w c em  marynarki, który dofe0n i"0 
s ta tn io  lo tu  b e z  lądow ania  z ę 0jg 0 
P an am ie  d o  A la m e d a  w Kalifornii nft * 
b yw szy  3  3 0 0  m il w  35  godzin. WodT 
p ła to w ę e  te ,  k tóre  budowane będa° 
San  D ieg o ,  s ta n o w ić  mają jądro 
kiej armady k rążow ników  powietrzny^ 
m o g ą cy c h  d okon yw ać przelotu nad p,,' 
cy f ik iem  b ez  ląd ow ania .

Z aostrzen ie  za ta rg u  w przemyśle 
górniczym  W. Brytanji.

L O N D Y N . C z ło n k o w ie  federacji gór 
n iczej  w  p o łu d n io w e j  Walji p o s t a n o w i l i  
ja k o b y  k o n ty n u o w a n ie  strajku, k tó r y  
przyb iera  rocm iary  n iep okojące .  S t r a j k  
trw ać b ę d z ie  d o p ó t y ,  dopóki g ó r n i c y  
n ie  o trz y m a ją  p i s e m n y c h  g w a r a n c y j  
od  w ła ś c ic ie l i  k o p a lń ,  ż e  żaden z ro 
b o tn ik ó w  n iezsynd ykalizow an ych  n ie  
b ę d z ie  z a tr u d n io n y  w kopalniach.

W czoraj r o z p o c z ę ły  s ię  narady zwią 
zku g ó r n ik ó w  W. Brytanji dla zbadania 
sy tu ac ji ,  w y w o ła n e j  przez żądanie zwią­
zku o p o d w y ż k ę  p ła cy  górników o 2 
sz y l in g i  d z i e n n ie .  O brady odroczono 
do d z iś  b e z  u ch w a ł .

Z am ordow anie  dyrektora 
kliniki psychiatrycznej.

B E R N O  M O RAW SKIE. W piątek po 
p ołudniu  dokon ano  zab ójstw a  na - sobie 
zn an ego  kier. wnika krajowej kliniki psy- 
chjatrycznej i n eurologicznej,  prof, dr, 
Huberta  Prohaski.

Z abójstw a d o k on a ł  36  letni urzędnik 
Mojmir R eza ,  b ę d ą c y  podobno chorym 
u m y s ło w o

R eza  przed  kilka dniam i zjawił się 
w k lin ice  c e le m  zbadania .  Odesłano go 
jed n a k że  d o  dom u.

W piątek po południu, w chwili gdy 
dr. P roh ask a  za m ie rz a ł  w ejść  do swego 
dom u, R eza  da ł do n ie g o  cztery strzały 
rew olw erow e z bezp ośred nie j  bliskości, 
raniąc go śm ier te ln ie .  Reza tłumaczy 
s ię ,  że  d okon ał ze m sty .

Program  m anifes tacy j a n ty p o l­
skich w  czesk im  C ie s z y n ie .
M O R. O S T R A W A . O głoszono pro­

gra m  m a n if e s ta c y j  antypolsk ich  w cze­
sk im  C ie s z y n ie ,  k tó re  mają s ię  odbyt 
28  b. m z in ic ja ty w y  i przy udziale 
cz e s k ic h  o f ic ja ln y c h  czynników  rządo­
w y c h  i c z e s k ie g o  w ojska .

G łó w n y m  m ó w c ą  na m a n i f e s t a c j i  
b ę d z ie  m in is te r  o b ro n y  n a r o d o w e j ,  
M achn ik ,  k tóry  p o  sk o ń c zo n em  zgro­
m a d z e n iu  o d b ie r z e  defiladę: wojska-
żan d arm erji ,  policj i ,  s traży  skarbowych, 
straży  o g n io w y c h ,  s tow arzyszeń  girnna 
s t y c z n y c h  i t. d. P rasa  o b licza ,_ że 
m a n if e s ta c ję  d o  c z e s k ie g o  Cieszyn 
zje d z ie  o k o ło  5 0  t y s ię c y  Czechow 
M oraw  i C ze ch .  W ła d z e  kolejowe 
d zie la ją  u c z e s t n ik o m  manifestacyj 0 
żych zn iżek .

g K ino  „LUNA”
f  IZZŻ-  film P°lsKi i
i  -
S W A  G, USj

Wspaniała komedja, o kfórei z z®6 $
^§1 wytem mówi dziś cała Warszaw® ^

H  W roli głównej: KRÓL HUMORU "  £
|  ADOLF DYHISZ* g
^  W sobotę  i n iedzie lę  

poranki

12.3®



#». 242. S Ł O W O * 3.

generał Osiński opuszcza  
armję.

gYUflOSZCZ. In spek to r  arm ji,  gen.
, ft) Osiński, n a js ta r sz y  w iek iem  żoł- 
ierż a rm j i  polskiej, opu szcza  jej s z e r e ­

gi w związku z w ybran iem  go do  S e  
n»tu. Uroczystość pożegnania  go p rzez  
15 dywizję piechoty , jaka odby ła  się  w 
Bydgoszczy, przem ien iła  s ię  we w zru ­
szającą m an ifes tac ję  u czuć  żo łn ie rsk ich .

W Raciborzu stanie polskie  
gimnazjum żeńskie.

WARSZAWA. C en tra la  Z w iązku  P o ­
laków w Berlinie uzyskała  od  w ładz  nie  
mieckich zezw olenie  na b u d o w ę  g m a c h u  
polskiego gim nazjum  żeńsk iego  w  R aci­
borzu na Ś ląsku  Opolskim .

Prace przy budow ie  m ają  być rozpo  
częte jeszcze w b ieżącym  sezon ie  b u ­
dowlanym.

Rozłam w  łódzkiej Ch. D.
LÓDŹ. W o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ło  

się w Łodzi z e b ra n ie  P o lsk ie g o  S t r o n ­
nictwa C h rześc ijańsk ie j  D e m o k ra c j i  z 
okolic p o d m ie jsk ic h  Łodzi, n a  k tó re  
przybył d e le g a t  w ładz  c e n t r a ln y c h  
stronnictwa z W arszaw y . N a  z e b ra n iu  
mimo wysiłku d e le g a ta  cen tra l i ,  p r z e d ­
stawiciele o rg an izacy j  m ie jsc o w y c h  w 
Jiczbie około 200 o s ó b  s ta n o w c z o  p o ­
tępili politykę g ru p y  K o rfan teg o  i p o ­
stanowili z g ru p ą  t ą  zerw ać , k o n ty n u u ją c  
swą działa lność p o d  z m ie n io n ą  i s k r ó ­
coną nazwą „ C h rześc i jań sk ie j  D e m o ­
kracji”. Do ro z ła m u  p rz y s tą p i ło  17 kół 
Polskiego S t ro n n ic tw a  C h rz e śc i ja ń sk ie j  
Demokracji, k tó re  w y p o w ie d z ia ły  s ię  
przeciwko g ru p ie  K o rfan teg o .

Sfałszował podpis kancelarji 
Prezydenta R. P.

WARSZAWA. —  Niej. J ó z e f  Z a r ę b ­
ski był od d łuższego  czasu  bez  p racy  i 
gdy wysiłki n ie  pomogły, n a p isa ł  p o d a ­
nie do P. P rezyden ta  Rzplitej, w k tó- 
rem powołuje s ię  na d ługo le tn ią  p racę  
w kancelarji P. P re z y d e n ta ,  z k tó re j  
zwolniono go  z powodu cho roby ,  p rosił  
o ponowne przyjęcie.

Jadnocześnls  Zarębsk i  z łoży ł  p o d a ­
nie do U bezp iecza in i ,  p ro sz ą c  P. P r e ­
zydenta R. P. o poparc ie .  Z arębsk i  n ie  
wysłał jednak  p ism a do P. P re z y d e n ta ,  
lecz po nap isan iu  podania  sk reśli ł  na 
odwrocie kilka słów , z k tó rych  m ia ło  
wynikać, że P. P rezy d en t  jego podan ie  
popierał.

Dopisek był zaopatrzony  w s f a ł s z o ­
waną p ieczą tkę  kancelarji  cywilnej P. 
Prezydenta R. P. i sfa łszow any podp is  
dyrektora b iura  p. Sw ieżaw skiego . U b ez  
pieczalnia, po o t rz y m a n iu  rzekom ego  
pisma P. P rezy d en ta ,  c h c ą c  uzu p e łn ić  
ewidencję Zarębsk iego , w ys tosow ała  p i ­
smo do kancelarji  P. P rezy d en ta  R. P., 
prosząc o d o d a tkow e  d an e .  W tedy w y­
szło na jaw oszu s tw o  i okaza ło  się, że 
Zarębski n igdy nie pracow ał w kance- 
arji cywilnej. P rzez  d łuższy  czas  poszu  

r !*ano oszus ta ,  k tó rego  dop iero  przed  
>lku dniam i u d a ł  > się  schw ytać .  O s a ­

dzono go w a re sz c ie .

Dr. mad.

M. Wizenfeld
Choroby uszu, nosa i gardła

b. lekarz i ope ra to r  Kliniki 
prof. N ejm ana  we Wśc^dniu.

Przeprowadził się. 
Przyjmuje u Aieja 31, tei.i?-84.

I i i i t  i r d f l l o  wyrobów tryM ard ftk
a l e j a  w o l n o ś c i  n ± 3-5. 

s .  KONSENS  
Posiada, wielki wybór swetrów, pulowerów 

C * d z iec innych  i t.p.
i .  nl.ez wykonuje zam ów ienia  z własnych 
^ r ^ j e r z o n y c h  materiałów Ceny konkurencyjna.

D r  m e d .

JaoszBrodzIc-Mod&lski
choroby w ew nętrzne 5 kobiece

ul- 3-go Maja 12
P r z y j m u j e

w  gociz. Od 9 — 1 i o d  5 — 7 p p . I

Stanisław Rybicki
długoletni pracownik Ubezpieczaini Społecznej 

(dawniej Kasy Chorych) w Częstochowie.
Pierwszy jej organizator, późniejszy wyższy urzędnik na kie­

rowniczych stanowiskach tej instytucji.
Zmarł dn. 18 października 1935 r., przeżywszy lat 56.

W  Zmarłym tracą Ubezpieczalnie Społeczne oddanego 
idei ubezpieczeniowej pracownika

Dyrekcja U&ezpieczalni Społecznej 
w  Częstochowie.

W dniu 18.X. 1935 r. zmarł p© Krótkich cierpieniach

ś 1*

STANISŁAW  RYBICKI
członek Zarządu Zw. Zaw. Prac. Ubezp. Spoi. w Polsce. 
Oddział w Częstochowie, długoletni referent Ubezpieczał’ 

ni Społecznej w Częstochowie.
W  Z m a r ły m  s t r a c i l i ś m y  dobrego i z a c n e g o  Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

P o g rzeb  o d b ę d z ie  się w n ied z ie lę  20 b. m . o godz. 15 ej.

Zw. Zaw. Prac. Ubezp. Społecznych w  Polsce
Oddział w Częstochowie.

Wykrycia spisku na prezydenta Turcji.
STAM BUŁ. W A n k a rz e  w y k ry to  w 

o s ta tn ic h  d n iach  p la n  z a m a c h u  na  tu  
re c k ie g o  p re z y d e n ta  p a ń s tw a  A ta t i i rk a .

J u ż  od kilku dn i  było  w ia d o m e m ,  
że  a r e s z to w a n o  kilka o sób , k tó re  n i e ­
le g a ln ie  p rzek ro czy ły  g ra n ic ę  p o łu d n io  
w ą  w A nato lj i ,  pon iew aż  is tn ia ło  p o ­
d e j rz e n ie ,  że ludz ie  ci k n u ją  z d ra d ę  
g łó w n ą .

A resz to w an y ch  p rzew iez io n o  d o  A n ­
k a ry  i p o d d a n o  g r u n to w n e m u  p rz e s łu ­
c h a n iu .  P rz y w ó d c a  b a n d y ,  k tó ra ,  ja k  z 
in n y c h  ź róde ł  w iad o m o , l iczy ła  4  —  5 
o só b ,  n azyw a  się  Yahya. Człow iek  ten  
był z a u fa n y m  zd ra jcy  C erkes E te m , 
k tó ry  w czas ie  tu re c k ie j  w ojny  n ie p o d  
leg ło śc io w e j  o d e g r a ł  c i e m n ą  ro lę  i 
p r z e s z e d ł  na  s t ro n ę  w roga. Y ahya  n a ­

leży d o  150 b a n i tó w ,  k tó ry m  Turc ja  
p óźn ie j  o d e b r a ł a  o b y w a te ls tw o  i k tó rzy  
o d  te g o  cz a su  p rz e b y w a ją  jak o  p o l i ­
tyczni e m ig ra n c i  w ró ż n y c h  m i e j s c o ­
w o śc ia c h  z a g ra n ic zn y c h .

P ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ia  d o p r o w a ­
dziły d o  n ie w ą tp l iw e g o  u s ta le n ia  zb ro d  
n iczeg o  z a m ia ru  sp rz y s ię ż o n y c h ,  a b y  
z a m o rd o w a ć  p r e z y d e n ta  p a ń s tw a .  W o ­
b e c  te g o  p ro c e s  b ę d z ie  m ó g ł  ro z p o ­
cząć  s ię  już w przysz łym  ty g o d n iu  w 
A n k a rze .  W czas ie  d o c h o d e e ń  p a d ło  
t a k ż e  n a z w isk o  p o s ła  G rsav asa  z a n a -  
to lsk ie j  p row inc ji  Orfa , w o b e c  c z e g o  
rząd  za ż ą d a ł  o d  Z g r o m a d z e n ia  N a ro ­
d o w e g o  z n ie s ie n ia  n ie ty k a ln o ś c i  te g o  
posła .

Nie było zamachu stanu w Austrjf.
Rekonstrukcja rządu austriackiego.

W IEDEŃ. N agła  rekonstrukc ja  g a b i­
n e tu  aus tr jąck iego  p rzeprow adzona  we 
czw ar tek  w godzinach w ieczornych  po- 
s 'a d a  in te resu jące  kulisy.

U bieg łe j środy o b c h o d z i ł  min. m jr. 
Fey trzec ią  roczn icę  sprawowania swych 
funkcyj w rządzie .  Kiedy przed  ra tu szem  
zebra ły  się  z tej okazji liczne oddzia ły  
H eim w ehry  w iedeńskie j,  ce lem  u rz ą d z e ­
nia owacyj Feyowi zauważyli uczestn icy  
tej m an ifes tac ji  b rak  chorągwi h e im w eh  
row sk ie j  na wieży ra tuszow ej, w obec  
czego u rząd z i l i  d e m o n s t ra c ję  przed  bu­
dynkiem  ra tusza .

Min. Fey  poskarżył s ię  we czw ar tek  
w obec  kanclerza  5 ch u schn igga  na b o j ­
kot H eim w ehry  ze  s trony gm. m. W ie d ­
nia. W ów czas S chuschn igg  przed łoży ł  
p rezydentow i państw a  Miklasowi dy m is­
ję ca łego  gabinetu.

Frez.  Miklas przy ją ł  dymisję,  powie­
rza j ąc  Schuschn iggo wi  misję u tworzenia  
nowego rządu.

Kiedy w godzinach wieczornych roze 
szły s ię w Wiedniu  pierwsze  pogłoski o 
p l a n o w a ł e m  usunięc iu  mjr. Feya z gabi 
ne tu ,  dc ło  się zauważyć w kołach Heim 
w ehry  wiedeńskie j  pewnego rodza ju  zde 
nerwowani®, k tóre  spo wodowało  władze 
do  powzięcia ś rodków ostrożności .

Sytuac ja  uspokoi ła  się j ednak  zaraz 
po ogłoszeniu  oficjalnej  listy gabine tu  
z k tórego  wyłączeni  zostali  minist rowie 
heimwehrowcy:  Fey,  do t ychczasowy min.

spraw  wewn. i N a u s ta e d te r  S tiirm er,  
min, opieki spo łeczne j .

Na m ie jsce  F ey ‘a m ianow any  zos ta ł  
B aar-B arefe ls ,  w m ie jsce  N e u s ta e d te r -  
S tu rm e ra  —  D o b re ts laeg e r  M inistrem  
finansów w M iejsce B u resch a ,  który zo­
s ta ł  m in is t rem  bez  teki,  m ianow any  zo ­
s ta ł  dr. Draxler. Baer B ąrefe ls  i dr.D rax 
ler są  cz łonkam i H eim w ehry.

W tu te jszych  ko łach  politycznych 
przypuszcza  się, że kanc le rz  S chuschn igg  
usuw ając  z gab ine tu  Feya i N e u s ta e d te r -  
S ti i rm era  p ragnął w ten  sp o só b  zlikwi­
dow ać  w g ab in ec ie  zby t  radykalny kie 
ru n ek  heim w ehrow sb i

Or. PAWEŁ BRON IATO WSKI
o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y ć h  i w e ­
n e r y c z n y c h  od  8 do  12 r. i o d  4 d o  8 w.

P a n i e  o d  g o d z .  12 do 1. 
u l .  N . P .  M a r j i  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18 -94

W i l l a  w  o g r o d z i ł  o k o lo n a  ś w ie r k a m i
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k o je  z k u c h n ią .  T a r a s ,  H o l ,
D o  s p r z e d a n i a — ta n io  na d o g o d n y c h  
w a ru n k a ch . E w e n t . d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

T a m ż e  p ię k n e  p a r c e l e  o g ro d o w e  
(1 7 - le tm e  d r z e w k a  o w o c o w e ) .  

W ia d o m o ś ć ;  L «k arz-D en tysźa  MICHAŁ 
GREJN1F.C w  C z ę s to c h o w ie  II A le ja  24.

K R O N I K A .
KALENDARZY!

N ie d z ie la  20 p a ź d z ie r n ik a .  F e l i c ja n a .  
P o n ie d z i a ł e k  21 p a ź d z i e r n ik a .  U r s z u l i  p. m. 
W s c h ó d  s ło ń c a  o g. 6,14. Z a c h ó d  o |g. 16,43

No&as dyźffiry apte&L.
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  N o w y  

R y n e k ,  A le j a  W o ln o ś c i .
W  n o c y  z  n i e d z i e l i  n a  p o n ie d z i a łe k :  II 

A le ja  O s ta t n i  G ro sz .

Powrót z urlopu kierownika 
wydziału śledczego. K iero w n ik  w y ­
d z ia łu  ś le d c z e g o  p. k o m is a rz  A d a m  
K osty rka ,  p ow róc ił  z u r lo p u  i w  d n iu  
cteisiejszym ob ją ł  u r z ę d o w a n ie .

Awanse W kolejnictwie. M in i­
s te rs tw o  K om unikac ji  p o d ję ło  p race  
p rzygo tow aw cze do aw ansów  s ty c z n io ­
w ych w s łu żb ie  kolejowej. O rgan izac je  
kolejarzy  wystąpiły  do  m in is te rs tw a  z 
p rośbą , ab y  przy aw an sach  s tyczn iow ych  
nie  pom in ię to  s łużby s tacy jne j ,  zw ro tn i­
czych , p rze tokow ych , b i le te ró w , którzy 
u p oś ledzen i są  z w łaszcza  na  te re n ie  nie 
k tó rych  dyrekcyj kolejowych.

W okręg ach  w arszaw sk im , r a d o m ­
skim  i w ileńskim  s łu żb a  s tacy jn a  za sze ­
regow ana  je s t  do  XII i XIII grupy p łac ,  
gdy ty m c z a se m  w o k rę g a c h  z a c h o d n ic h  
należy ona  do  XI i X grupy p łac .

Wszyscy w niedzielę na lotnisko!
W n ie d z ie lę ,  25 b. m . o d b ę d z ie  s ię  n a  
lo tn isk u  w K uce lin ie  im p re z a  sp o r tow o-  
lo tn icza  p.n . „II D zień  L o tn ic tw a  S p o r to  
w e g o ” , n a  k tó rą  złożą się: lo ty  p a s a ż e r ­
sk ie ,  o ra z  k o n k u rs  b a lo n ik ó w  i in.

Lo ty  ro z p o c z n ą  s ię  o godz. 13 ej. 
K onkurs  b a lo n ik ó w  ro z p o c z y n a  s ię  r a ­
no  o godz .  10 ej na p lacu  m in is t r a  Pie- 
rack iego .  D alszy  c iąg  k o n k u rsu  na  lo t ­
n isk u  p o p o łu d n iu .

C en y  b i le tó w  w s tę p u  na  to tn i s k o  od  
oso b y :  d la  ez łonków  25 gr.,"dla n ieczłon- 
ków  49 g r  , d la  m łodz . s z k o ln e j  25 gr.

C e n y  b i le tów  lo tu  od  o so b y :  d la  
cz łonków  s a m o lo t e m  k o m u n ik a c y jn y m  
5 zł., d la  n ie c z ło n k ó w  s a m o lo te m  k o m u  
n ik acy jn y m  7 zł., d la  c z ło n k ó w  aw io- 
n e tk ą  6 z ł , d la  n ie c z ło n k ó w  a w io n e t-  
ką  9 zł.

N a  lo tn isk o  b ę d ą  o d c h o d z i ły  a u t o ­
b u s y  z Alei II-ej od  ro g u  Alei W ołno -  
ści (vis a vis k aw ia rn i  R o m a ) .  C e n a  
b i le tu  w o b ie  s t ro n y  80 gr. N a  lo tn i­
sku  p rzy g ry w ać  b ę d z ie  orkiestra*

A w ięc  w szyscy  n a  lo tn isko!
Oddanie do użytku części ulicy 

W arszawskiej. W d n iu  d z is ie jsz y m  
n a s tą p i ło  o tw a r c ie  d la  ru c h u  k o ło w e g o  
u l icy  W a rsz a w sk ie j  n a  o d c in k u  od  koś  
c io ła  św. Z y g m u n ta  d o  u licy  K ied rzy ń  
sk ie j .  O d c in e k  t e n  zos ta ł  w y ło ż o n y  
p ię k n ą  k o s tk ą  b a z a l to w ą .

D alszy  o d c in e k  ulicy, m ię d z y  u licą  
K ied rzyńską  a C m e n ta rn ą ,  w y ło żo n y  już 
z o s ta ł  k o s tk ą  b e to n o w ą ,  a le  o tw a rc ie  
te j  częśc i ulicy d la  ru c h u  k o ło w eg o  
n a s tą p i  d o p ie ro  za  4  ty g o d n ie .

J a k  w ia d o m o ,  ca ła  u l ica  W a rsz a w ­
sk a  jeszcze  w ty m  rok>u o t r z y m a  n o w ą  
je z d n ię .  W o b e c n e j  chwili p r a c u ją  ta m  
je sz c z e  d w ie  p a r t je ,  z k tó ry c h  j e d n a ,  
u k ła d a ją c a  k o s tk ę  b e to n o w ą ,  od  u licy  
C m e n ta r n e j  s to p n io w o  p o s u w a  s ię  
w g łąb  ulicy, d ru g a  zaś , u k ła d a ją c a  
b r u k  k l ink ie row y , zb l iża  się n a  jej s p o t  
k a n ie  o d  A nio łow a. R o b o ty  te  u k o ń c z o  
n e  z o s ta n ą  za 2 ty g o d n ie ,  c a łk o w ite  
z a ś  p r z e k a z a n ie  ro b ó t  m ia s tu  n a s tą p i  
w d n iu  30 l is to p a d a .

Wznowienie działalności Zwią­
zku b. Ochotników Armji Polskiej.
Na p o d s ta w ie  art .  99  rozpo rz .  P r e z y ­
d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  22.HI. 
1928 r. o p o s tę p o w a n iu  ad m in is t ra c y j-  
n e m  (Dz. CI. R. P. N. 36 p o z .  341) Ko- 
m isa r ja t  R ządu na m ia s to  sto ł.  W a r ­
szaw ę  u c h y la  sw ą  d e cy z ję  z dn . 8.VI11. 
rb. N .B.S. II —  579 w p rz e d m io c ie  ro z ­
w ią z a n ia  S to w a rz y s z e n ia  p o d  n a z w ą  
„Z w iązek  B. O c h o tn ik ó w  A rm ji  P o l­
s k ie j .” .

Na p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  z a r z ą d z e ­
n ia  Z w iązek  B. O c h o tn ik ó w  A rm ji  P o l ­
sk ie j  na  ca łym  o b sz a rz e  R z e c z y p o s p o ­
l i te j  w zn o w ił  sw e  p ra c e  o rg a n iz a c y jn e .

Znaczki pocztowe na zwykłe 
listy. M inisters tw o P o c z t  i T e legrafów  
kom unikuje , że  znaczki lo tn icze  w ażne 
są  rów nież  przy op łacan iu  zwykłych  prze 
sy lek  lis tow ych. Z a rząd zen ie  to  m a  na 
ce lu  szybkie  zużyćie  z a p a su  s ta ry c h  
znaczków , ce lem  w ypuszczen ia  nowej 
serji.
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Podania o umorzenie podatku 
W O jSkO W egO . Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zawiadamia, że podania w 
sprawie uchylenia względnie umorzenia 
podatku wojskowego winny być kiero­
wane do Zarządu Miejskiego w Czę­
stochowie.

Przygotowanie narciarskie. —
Organizacje narciarskie, mające za za­
danie rozwój sportu narciarskiego, prze­
prowadzają corocznie suchą zaprawę, ce 
lem przygotowania fizycznego narciarzy. 
Przykładają one do tego wiele starań i 
trudów, gdyż ma to doniosłe znaczenie 
dla kondycji fizycznej narciarzy i to nie 
tylko początkujących i wprawnych, ale 
i dla zawodników. Dowodem tego jest 
już obecnie utworzony w Zakopanem 
obóz narciarski dla zawodników, którzy 
w roku przyszłym bronić będą barw 
Polski na Olimpjadzie zimowej w Gar- 
misch-Partenkirchen.

Na terenie Częstochowy prace te 
przeprowadza od kilku lat sekcja nar­
ciarska Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego, która z dniem 15 b. m. rozpo­
częła gimnastykę narciarską pod faeho- 
wem kierownictwem dyplomowanego in­
struktora, por. M. Dobrowolskiego.

Kurs odbywa się we wtorki i czwart 
ki w .Ognisku Niepodległości”, ulica 
Pułaskiego 2 W skład suchej zaprawy 
wchodzi: gimnastyka narciarska, sucha 
zaprawa z kijkami i wyjazd w teren o- 
koliczny.

0  p o s t ę p o w a n i u  k a r n e m  p r z e ­
c i w k o  m ę ż c z y z n o m  b ę d ą  p o w i a d a ­
m i a n e  W ł a d z e  w o j s k o w e .  Minister 
sprawiedliwości wydał okólnik do wszyst 
kich sądów, nakazujący powiadamianie 
władz wojskowych o wszczęciu i p ro ­
wadzeniu spraw karnych przeciwko po­
borowym i rezerwistom.

Sądy dostarczać mają władzom woj­
skowym szczegółowych danych o postę­
powaniu karnem przeciwko mężczyz­
nom w wieku od lat 18 do 60. W toku 
dochodzeń lub śledztwa ustalany ma 
być stosunek oskarżonych do służby woj 
skowej na podstawie odpowiednich do 
kumentów.

Zagraniczne znaki na k r a j o w y c h  
suknach. Straż graniczna zaobser­
wowała wybitnie zmniejszenie się wy­
padków przemytu. W ostatnich cza ­
sach wogóle na siady większej afery 
przemytniczej nie natrafiono a conaj- 
wyżej wydarzają się wypadki przemy­
tu niewielkich transportów przez zielo­
ną granicę tytoniu, zapalniczek i m o­
deli damskich sukien,

Do zmniejszenia się ilośći przemy­
tu przyczyniła się w dużej mierze e- 
nergiczna akcja straży granicznej, k tó­
ra wespół z kontrolą celną utrudnia 
szmugiel.

W związku z tem  zaobserwowano 
ciekawe wypadki. Mianowicie niektórzy 
krawcy wykonywują suknie u siebie a 
przyszywają tylko znaki firm zagranicz 
nych. Okazuje się, że wiele modniś 
pragnie mieć za wszelką cenę suknie 
wykonane zagranicą to też dla zaspo 
kojenia ich wymagań... dodaje się o d ­
znaki firm zagranicznych.

O b ie c a n ie  m a ł ż e ń s t w a  j e s t  o- 
S Z U S tw e m . Sąd Najwyższy często musi 
zastanawiać się nad kwestjami, które 
mogę wydawać się błahe. Jednak z pun 
ktu widzenia prawniczego zagadnienie 
naprzykład oszukiwania narzeczonej nie 
jest sprawą tak prostą. Otóż Sąd Naj­
wyższy orzekł, iż obiecanie małżeństwa 
i zaciągnięcie przy tej okazji pożyczki 
od narzeczonej, która wierzy w szczerą 
miłość amanta, może być oszustwem.

Jest ono oszustwem w tym wypadku 
o ile amant w chwili, gdy oświadczał 
się i przysięgał, że pannę kocha, że się 
z nią ożeni wogóle nie miał żadnego 
zamiaru wstępowania z pożyczającą pie­
niądze w związek małżeński.
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Lekarz - dentysta
Jadwiga Bronlatowska

b. asyst. wol. oddz. ch irurg , 
flkadem ji Stom atologicznej w W arszawie.

Przyjmuje od godz. 9 —-1 i od 3 — 7. 
ui. H Panny Marjl 21. Ti. 18-94.
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dostać można w aptekach i składach  
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Program walki z bezrobociem
wśród pracowników umysłowych.

Wzmagające się ustawicznie bezrobo 
cie wśród pracowników umysłowych skło 
niło Polskie Tow. Polityki Społecznej w 
Warszawie do zajęcia się tą sprawą. W 
wyniku przeprowadzonych badań i stud- 
jów organizacja ta doszła do następują 
cych konkluzyj:

Bezrobocie pracowników umysłowych, 
które zwiększa się z roku na rok w roz 
miarach coraz bardziej niepokojących — 
jest ściśle związane z zasadniczemi nie 
domaganiami obecnego układu społecz 
no-gospodarczego.

Niestety, zarówno w Polsce, jak i za 
granicą, zwracano dotychczas zbyt mało 
uwagi na welkę z tą klęską.

Ponieważ przedłużanie się obecnego 
stanu rzeczy wywołuje coraz groźniejsze 
następstwa w życiu państwowem, społe- 
cznem, gospodarczem i kulturalnem, na 
leży niezwłocznie przystąpić do dokład­
nego zbadania przez powołane do tego 
czynniki i instytucje zagadnienia bezro­
bocia pracowników umysłowych w P o l­
sce, badania te przeprowadzić w jaknaj 
krótszym czasie i na ich podstawie usta 
lić zasadniczy program walki zarówno z 
istniejącem bezrobociem jak i z tworze 
niem się dalszych kadr bezrobotnych,

Naiwne złudzenia
młodocianego miłośnika morza i fioły.

Z chwilą odrodzenia się Państwa Pol 
skiego, a zwłaszcza od rozpoczęcia bu­
dowy Gdyni, która ku powszechnemu 
zdumieniu świata w ciągu kilku lat wy­
rosła na miejscu, gdzie dotychczas roz­
pościerała się uboga wioska nadmorska, 
wśród naszej młodzieży odżywa zapom­
niany jut kult morza i zainteresowanie 
zagadnieniem własnej floty, własnych 
okrętów polskich, z dumnie łopocącą na 
wietrze biało-amarantową flagą, prują­
cych szerokie przestwory morskie.

I oto w dniu wczorajszym na wokan 
dzie Sądu Grodzkiego znalazła się cie­
kawa sprawa, rzucająca uboczne światło 
na ten renesans zainteresowań morskich 
naszej młodszej generacji.

Na ławie oskarżonych zasiadł 18 let­
ni Jan Zębik, pomimo młodego wieku 
karany już za różne konflikty z surową 
literą prawa.

Zębik przed niedawnym czasem za­
poznał się z 12-letnim Kazimierzem Ch., 
synem jednego z przedstawicieli miej1-' 
scowego kupiectwa i widząc, że chło­
pak, naelektryzowany różnemi opowieś­
ciami morskiemi i opowiadaniami o Gdy 
ni, marzy o morzu i o własnym sta t­
ku, oświadczył mu, że za jakie kilkadzie 
siąt złotych może mu kupić okręt, zda-

Dzleń oszczędności w dniu 31 
października. W dniu 31 października 
obchodzony będzie w całej Polsce 
„Dzień Oszczędności” poświęcony pro­
pagandzie oszczędzania wśród szerokich 
sfer ludności.

W dniu tym odbędą w całym kraju 
okolicznościowe odczyty i akademje. 
Placówki pocztowo-telegraficzne, w któ­
rych mieszczą się zbiornice oszczędno­
ściowe będą udekorowane zielenią i 
flagami.

Specjalne pogadanki o znaczeniu o* 
szczędności urządzone będą również w 
szkołach powszechnych i średnich.

Z życia Ligi morskiej i Kolon­
ialnej. W piątek dn. 18 bm. w loka­
lu własnym Ligi odbyło się posiedze­
nie zarządu, na którem omówiono ca­
ły szereg spraw, związanych z działał 
nością Organizacji. Jedną  z najwaźniej 
szych była sprawa sekcji marynarki 
wojennej. Przewodniczący tej sekcji 
p. wicestarosta Bielawka poinformował 
zebranych o dotychczasowych pracach, 
zaznaczając, że sekcja F. O, M. w o- 
statnim czasie, po całkowitem jej zreor 
ganizowaniu, odbyła dwa zebrania i 
wyraził przekonanie, że praca nowych 
członków sekcji da zadawalniające re ­
zultaty.

Ustupujący prezes p. major Ostri- 
hansky, który przewodniczył zebraniu, 
zdał oficjalnie swoje czynności na rę-
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zwłaszcza wśród młodego pokolenia.
Na okres najbliższy należy rozwinąć 

akcję doszkalania i przeszkalania bezro 
botnych pracowników umysłowych; obsa 
dzać wszelkie posady i stanowisko fa­
chowe wyłącznie przez ludzi do tego 
odpowiednio przygotowanych; organizo­
wać racjonalniejsze terytorjalne rozsie­
dlenie pracowników umysłowych, a prze 
dewszystkiem nie powiększać liczby bez 
robotnych przez usuwanie z pracy pra­
cowników już zatrudnionych, o ile nie 
zachodzi ku temu absolutnie nieuniknio 
na konieczność; ograniczyć czasowo do 
rozmiarów bezwzględnie koniecznych sto 
sowanie nowych technicznych środków 
mechanicznych, pociągających za sobą 
usuwanie z pracy pracowników i inne.

Jednocześnie stwierdzono z ubolewa 
niem, iż dotychczasowa akcja większoś­
ci związków zawodowych pracowników 
umysłowych w dziedzinie walki z bezro 
bociem okazała się, zwłaszcza w latach 
ostatnich niewystarczającą, a więc win­
na być gruntownie przeobrażona zarów­
no w kierunku ustalenia jej zasadniczych 
podstaw ideowych, jak i wykazania wię­
kszej energji i odporności.

tny do żeglugi na Warcie.
Chłopiec uwierzywszy w możliwość 

ziszczenia swych najśmielszych marzeń, 
przez kilka tygodni żył jak w urzecze­
niu i pewnego dnia wreszcie zdecydo­
wał się na czyn, zabierając rodzicom 
80 zł., które następnie doręczył Zębiko 
wi na kupno okrętu.

Zębik pieniądze przyjął, lecz pc kil­
ku dniach oznajmił Kazimierzowi Ch., 
że nabycie okrętu okazało się rzeczą 
trudniejszą, niż początkowo wydawało 
się i zażądał wpłaty jeszcze 100 zł.

Marzenie o okręcie tak mocno za- 
gwoździło umysł naiwnego chłopca, że 
postanowił powtórnie „uderzyć w czynu 
stal”, lecz tym razem powodzenie mu 
nie dopisało. Został on schwytany na 
gorącym uczynku i wzięty w krzyżowy 
ogień zapytań wyśpiewał wszystko od 
początku do końca, ujawniając nazwisko 
przygodnego znajomego, który namówił 
go do tej tranzakcji.

W ostatecznym wyniku Zębik stanął 
przed Sądem Grodzkim. Sprawę rozpoz 
nawał sędzia Łyzicki, który oskarżonego 
Zębika za to brzydkie nadużycie pięk­
nych i szlachetnych uczuć dziecka ska­
zał na 1 rok więzienia.

ce wiceprezesów p. wicestarosty Ble- 
lawki i p. inż. Wróbla. Przy tej okazji 
zarząd jeszcze raz podziękował p. m a­
jorowi za <jego dotychczasową owocną 
pracę.

Spowodu ustąpienia kilku członków 
zarządu, nastąpiła pewna reorganizacja 
i tak: na prezesa Obwodu postanowio 
no zaprosić p. pułk. dypl. Maczka, do 
którego w tej sprawie ma się udać 
specjalna delegacja. Sekcję organiza 
cyjną powierzono p. F. Wajchtowi, 
zaś sekcję propagandowo-prasową p. 
K. W olańskiemu.

Stan bezrobocia. Podług danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro­
bocia tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 15 
bm. ogółem 160,022 bezrobotnych, czy­
li o 2,472 więcej, niż w poprzednim ty­
godniu.

Zakres działania asystentów  In­
spekcyjnych. W dzienniku urzędowym 
Ministerstwa] Opieki Społ. ogłoszona zo 
stała instrukcja o trybie powołania i 
zakresie działania asystentów inspekcyj­
nych.

Instrukcja ta przewiduje m. in., że 
kandydat na asystenta inspekcyjnego wi­
nien odbyć 3-mfesięczną praktykę w ob ­
wodowym inspektoracie pracy.

Asystent inspekcyjny jest organem 
pomocniczym inspekcji pracy i powinien 
wykonywać zlecone przez inspekcję pra­

cy czynności urzędowe, związane z na(j. 
zorem nad przestrzeganiem p rz e p i j  
ochrony pracy. Asystent nie posiada pta 
wa wydawania nakazów, orzeczeń i zje 
ceń oraz wyrażania uwag i opiriij w cza 
sie zwiedzania zakładu pracy.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w sobotę ciesząca śię niesłab- 

nącem powodzeniem znakomita komedia 
Aleksandra hr. Fredry — „Śluby pa- 
nieńskie” z udziałem pp.: Zarębińsfeiej 
Tomaszewskiej i Święcickiej, Dobrowol­
skiego, Malatyńskiego, Kwaskowskiego i 
Bernatowicza.

Początek o godz. 20 30
W n ie d z ie lę  „Śluby p anieńskie” grane 

będą trzy razy: o  god z .  15 30 i 17,45 
po c e n a c h  popularnych  od 60 groszy 
oraz w ie c z o r e m  o godz. 20.30 po cenach 
n orm alnych.

W p o n ie d z ia łe k  teatr nieczynny.
Przedsprzedaż biletów w księgarni 

p. Kruszyńskiej Il-ga Aleja 23 (dawniej 
księgarnia Swięckiego),

W pełnych próbach nowość angielska 
Huxleya „Wiosenne sprzątanie” w prze­
kładzie Kuszelewskiej i reżyserii Zvgmun 
ta Bończy.

Premjera w przyszłym  tygodniu.
Dyrekcja Teatru Miejskiego, chcąc 

dać możność publiczności, mieszkającej 
na peryferjach, wygodnej komunikacji 
powrotnej z teatru, weszła w porozu­
mienie z dyrekcją autobusów miejskich 
i w każdą sobotę i niedzielę po przed­
stawieniach wieczornych odchodzić będą 
sprzed gmachu teatru autobusy do Czę- 
stochowianki, Rakowa, Stradomia i Ze- 
cisza.

Spodziewane są nowe ustawy 
O d d ł u ż e n i o w e .  Jak się dowiadujemy, 
trwają prace nad ustawą rozszerzającą 
przedłużenie moratorium dla długów 
rolniczych także na długi t, zw. zorg«' 
nizowane, konwertowane przy pomocy 
Banku Akceptacyjnego. Prac tych nie 
przerwano spowodu zmiany rządu.

Natomiast opracowywanie p r o j e k t u  
ustawy zmniejszające obciążenia zadlu* 
żonych spółdzielni mieszkaniowych u- 
legły zwłoce spowodu wypadku, jakiemu 
uległ referent, opracowujący to zag®̂ ' 
nienie.

Fałszywy llstonosź. Franciszek 
Brzęczek występował na terenie Truś- 
kolas i Panek w roli listonosza. Pewne 
go dnia Brzęczek zjawił się w kance- 
larji wójta gm. Panki swego imiennika 
i okazał mu upbważnienie do odbioru 
przesyłki pieniężnej w sumie 345 zl- 
dla niejakiej Marji Parkitnej, które) 
przysłano pieniądze z Beigji. Wójt me 
zauważył, że upoważnienie zostało sra 
szowane i zaświadczenie potwierdził. 
Po pewnym czasie Parkitna w drodze 
korespondencji z belgijskimi krewnia­
kami ustaliła, iż przesyłki nie otrzyma­
ła. Okazało się, że listonosz pieniądze 
sobie przywłaszczył. Podczas ProcehsU| 
wyszło na jaw, źe Brzęczek nie by 
nigdy funkcjonarjuszem państwowym 
fałszywie występował w roli listonosz . 
bowiem doręczał korespondencje adr 
satom jedynie za kaźdorazowem W  
nagrodzeniem, co tak się utarło, iż w’ 
niacy nie zdawali sobie sprawy z j 
tuacji. Sąd skazał fałszywego list°n 
sza na 1 rok więzienia, wójta zas 
4 miesiące więzienia z darowani 
kary na mocy amnestji.

Dr. M. R0 ZEN
CHOROBY S K Ó R N E  i W E N E R Y C Z N E ^

pneprowadiił sit
p r z y j m u j e  o d  g o d z .  8 — 1 2  i o d  2 -

L ekarz-dentysta

Henryk Lejzerowkz
K ilińskiego 3
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15. procentowa zniżka kolejowa  
brakowa. Na przygotowujący się 

W  *  eaKOw dniach od 19/X do 4/X1 
obe<A d o  Krakowa. Liga Popierania Tu- 
ziaZ ki przesyła do wszystkich miast i 
ry jk ó w  Polski 30.000 kart uczestnic- 
23 które wydawane bezpłatnie pozwo 
twa\ ,0tySięcznym rzeszom wziąć udział 
19 n iezm ie rn ie  oryginalnych i ciekawych 
łowiskach śródniowiecznych i dadzą

nźność zwiedzenia w ie lk ie j i poucza- 
. Wystawy Sportowo-Turystycznej.

Wierna swoim założeniom Liga Po­
p ie ra n ia  Turystyki uzyskawszy dla 
ic z e s tn ik ó w  zjazdu 7 d  proc. zmzkę ko­
lejową postarała się o dotarcie do „u - 
k vteqó“ w miastach i miasteczkach 
turysty, powierzając wydawanie kart 
ic z e s tn ic tw a  aż 848 placówkami oraz P,
B P. „Orbis".
' 8 delegatur Ligi, 11 izb przemysło­

wo-handlowych, 17 izb rzemieślniczych 
348 związków i klubów sportowych, 
oraz 463 stowarzyszeń kupieckich w 
całym kraju prowadzi w tej chw ili każ 
de na swoim terenie intensywną akcję 
rozdawnictwa kart L.P.T., która w inte 
resje i w służbie turysty uruchomiła 
tak rozległy aparat dla zaspokojenia 
potrzeb turystycznych całego kraju, do 
cierając w ten sposób do wszystkich 
warstw ludności. Kupiec, rzemieślnik, 
sportowiec, urzędnik, każdy ma dzięki 
temu możność odbycia dziś na specjał 
nie ulgowych warunkach podróży do 
Krakowa, zwiedzeni podwawelskiego 
grodu w nader dogodnych okolicznoś­
ciach i warunkach. Wystarczy ty lko  
zwrócić się do swojej najbliższej orga­
nizacji o kartę uczestnictwa

Jak wiadomo karty te prócz prawa 
do 75 proc. zniżki w drodze powrotnej 
z Krakowa dadzą turystom rozmaite 
ułatwienia, oraz 50 proc. zniżki w tea­
trach i w kinach krakowskich.

CUTRA ?S!
lisy, błamy skórki

H  w wielkim wyborze poleca 
FIRMA

MICHAŁ A J D E L M A N
Częstochowa, P iłsu d s k ie g o  7.

„ S Ł O W O " _________________
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Pomoc doraźna bezrobotnym.
W związku ze zbliżającą się zimą 

Miejski Komitet Funduszu Pracy przy­
stępuje do akcji pomocy doraźnej, k tó ­
ra obejmie wyłącznie bezrobotnych, za­
rejestrowanych w ekspozyturze Fundu­
szu Pracy i zakwalifikowanych przez 
Komitet.

Wzorem poprzedniego roku, pobrana 
przez bezrobotnych żywność musi być 
odrobiona na robotach miejskich, wzglę 
dnie na robotach finansowanych przez

Fundusz Pracy Tym zaś bezrobotnym’ 
którzy będą pracować w przedsiębior­
stwach prywatnych, będzie potrącona 
równowartość otrzymanej żywności.

Rejestracja bezrobotnych rozpoczęła 
się już w dniu wczorajszym w biurze 
Funduszu Pracy przy ulicy Aleja Wol­
ności. Jak się dowiadujemy, akcja ziem 
niaczana rozpocznie się w dniu 1 listo­
pada, w kilka zaś tygodni później akcja 
żywnościowa i opałowa.

Publiczne Szkolnictwo Dokształcające Zawodowe
w CzĘstocfiowia,

(reportaż)

Wchodzimy do bramy domu przy ul. 
Piotrowskiej 17. M ijam y niezbyt zachęca 
jące podwórze i dochodzimy do bramy 
2 piętrowego budynku, przypom inają­
cego z zewnątrz raczej wszystkie inne 
niż szkołę. Minąwszy bramę wkracza­
my w inny świat. Lśniąca czystością 
klatka schodowa — ubrana zielenią i 
kwiatami; wzdłuż całej drogi do kance 
larji kierownictwa napotykamy moc 
gablotek z wzorami i próbkami, mapy, 
fotografje zakładów przemysłowych i 
t. p. i wszędzie tablice orjentacyjne 
regulujące czas i miejsce pracy.

Dzwonek na przerwę — rozlegają 
się równocześnie z głośnika radjowego 
tony m uzyki — nadaje Warszawa...

Przed kancelarją szkoły w ita nas 
kierownik szkół Nr. 1 i 2 prof. No­
w icki. Prosimy o wywiad. Z całą ser­
deczną uprzejmością wyjaśnia nam p. 
kierownik dzieje zwiedzanej Szkoły. 
Dowiadujemy się, że obecny budynek

SOLEM OKIEM.
Djahi! to wiedzą.

Powiedzieć „idzie, jak 
krew z nosa” — a zaraz 

^się wszyscy domyślają, 
że o debatach Rady Miej 

- skiej mowa. Ciężki o- 
rzech do zgryzienia ma 

Prezydent Mackiewicz. Słuchając jego 
rzeczowych kontrwywodów na nierzeczo 

î rnl°ski opozycji myślę, coby było,
8 y y obecny przewodniczący był czło- 

lem mniej opanowanym i nie tak 
ezprzykładnie cierpliwym. Bo przebrnąć 

j.Zê  ta“  wyboisty i pełen wilczych do- 
ba^niel^d — to jednak sztu-

den^0’ c^lWa^a B °gu . o obecnym  prezy- 
; tC,e. m ' asta pow iedzieć można, że 

•ŚCi'iWym ozl ° w >ekiem na w łaśc i- 
»łaś ™ ® 'SCU * że on w l«śn ie  i d la tego 
C8J \ e’ zdoła przeprow adzić budżet w

Wnioskami nieC° Ś tylk°  nadgryzi0ny 
Ni - opozycyjnemi.

dew 8 WICm’ 00 myślą wnioskodawcy 
* 2p|,f v'|a» al® myślę, że niewiele 

ieu uważając, że rzeczą prezydenta 
^ " y e<̂> a opozycji oponować. 

iednPnP0Wnym now°czesnym domu u 
ka: , • Z R o to rów  posuła się łazien-
kranrt,'niaf t cieP,ei * zimnej wody z obu 
ni6s} a ,yn^ a tylko zimna. Lokator pod 
darz „  i I zaz4dał reperacji. Gospo- 
kalni» ślusarza, który zło rady-
'voda” *?Sun^ : odkręcił tabliczkę „ciepła 
ke '3rzykręc ił jeszcze jedną tablicz 
ka funŁ.na woda” - W ten sposób łazien
kranów C)łono* 'B*B prawidłowo: z obunow pJynęła wJaściwa woda>

°W zo n e m ,^  r  tłum aczyl gospodarz 
Peracia . lokatorowi —  na inną re- 

mnie nie stać.
Wzglę^jIi2m si >̂ z® gdyby magistrat u- 
s*ei rad ’ ° sIf.Cz^dn°ściowe wnioski na- 
kich d iU K  l  5 °P°zycij. to we wszyst- 
sialby £ °sP°darfei miejskiej mu-
sl°WeBQ 0s°wać metodę owego pomy- 

Wiaściciela nowoczesnej ka­

mienicy.
Choć Lopek mówi, że „jak się niema 

co się lubi, to się lubi co się ma” , to 
wątpię czy taka oszczędność przypadła­
by do gustu nawet oszczędnej opozycji. 
Bo, jak to się mówiło dawniej: co inne­
go jest .nosić po bokach faworyty, a co 
innego chodzić z faworytami u boku.

Gdyby tak, uwzględniwszy wszystkie 
skreślenia sum proponowane przez opo­
zycję, kazać im rządzić miastem w ra­
mach okrojonego budżetu, to napewno 
pierwsiby się od tego wyłgali. Ale taki 
eksperyment, nawet dla eksperymentu, 
przeprowadzony nie będzie i dlatego 
opozycja nie będzie miała okazji do jesz 
cze jednego skompromitowania się.

Wojny, prószę państwa, niema. To 
wszystko co się o wojnie mówi i pisze, 
to się nie liczy. Wojny niema, bo nie 
była wypowiedziana. Wojna dopiero mo 
że będzie, ale jeżeli wojujące państwa 
nie zechcą jej sobie wymówić formal­
nie i przepisowo, to trudno proszę pań­
stwa, to i wtedy ta przyszła wojna l i ­
czyć się nie będzie.

Daję państwu to zapewnienie dlate­
go, że jednak trzeba tę ewentualność 
przewidzieć, choćby ze względu na ewen 
tualną rentę Inwalidzką. Proszę tylko 
pomyśleć, coby było gdyby wojna euro­
pejska nie została wypowiedzianą? — 
Na jakiej podstawie inwalidzi rościliby 
sobie pretensję do rent? Wróciłby taki 
bez nogi czy bez ręki i Dowiedział: 
„Inwalida jestem wojenny” . A oniby mu 
odpowiedzieli: —- „To nie może być, bo 
wojna wypowiedziana nie była i wcale 
się nie liczy” . I chłopby bez zaopatrzę 
nia inwalidzkiego ostał i żadnej rady na 
to by nie było.

Abisyńczycy, jako, że są narodem 
mało jeszcze kulturalnym i przez 40 
lat nie garbowali skóry Włochom, prze­
gapili tę ważną drobnostkę i ponoszą 
teraz kosekwencję. Próżno krzyczą na 
świat cały: „Mordują” ! próżno — Liga
Narodów rozkłada ręce bezradnie i po­

objęto w marcu r. 1935 — pusty i o- 
drapany, a to co teraz widzimy -— 
tłómaczy nam kierownik powstało dzię­
ki dobrej woli i szczególnej opiece 
władz miejskich miasta Częstochowy.

Prosimy o parę wyjaśnień odnośnie 
do celów i zadań szkoły, pan k ie ­
rownik wyjaśnia: Nasze Szkoły Dokształ 
cające cieszą się frekwencją 450 osób. 
Uczniowie nasi to term inatorzy dosłow­
nie ze wszystkich działów rzemiosła. 
Jeżeli chodzi o zakres i cel nauczania 
młodzieży to oprócz przedmiotów ogó l­
nokształcących, wykładane są przed­
m ioty zawodowe mające rozszerzyć i 
pogłębić zakres wiedzy zawodowej 
praktycznej, zdobywanej w warsztacie. 
Szkoły posiadają stałych wychowaw­
ców i wykładowców w liczbie 13 osób. 
Szkoła kształci młodzież fachowo — i 
wychowuje. Św ietlica dla uczniów i 
szereg zorganizowanych różnvch kół 
o charakterze społecznym — to teren
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pracy wychowawczej — bo Szkoła 
kształci rzemieślnika obywatela. Każdy 
uczeń szkoły nie może otrzymać świa­
dectwa jej ukończenia bez przeszko­
lenia w przysposobieniu wojskowem. 
Szkoła posiada swoją własną bibljote- 
kę, a nadto uczniowie kl. 111 mogą ko­
rzystać za opłatą 10 gr. miesięcznie z 
M iejskiej B ib ijo teki im . Biegańskiego.

A jak panie k ierow niku przedsta­
wia się sprawa finansów szkoły?

Panie redaktorze — tu właśnie tra ­
f ił pan w punkt najsłabszy. Ustawa 
przemysłowa nałożyła obowiązek na 
pracodawców posyłania do Szkoły wszy­
stkich pracowników od lat 15 do 18 i 
uczniów rzemieślniczych bez względu 
na wiek.

Szkoła nasza jest poniekąd dalszym 
stopniem szkoły powszechnej. Młodzie 
ży, któraby miała obowiązek uczęszcza 
nia do naszej szkoły jest w Często­
chowie ponad 2000 osób. Miejsca ma­
my z biedą na 450. Środków finanso­
wych, wypłacanych przez Zarząd M ie j­
ski w Częstochowie nie wystarcza. Bo­
rykam y się na każdym kroku z tru d ­
nościami, apelujem y do ofiarności spo­
łeczeństwa ifjakoś się z biedą wiąże 
koniec z końcem.

Na nasze stosunki miejscowe — 
chcąc zadość uczynić wymogom usta­
wy i dać Państwu jeszcze tych 1500 
wykształconych i wychowanych w du­
chu państwowym obywateli m usieli­
byśmy mieć budynek conajmniej czte­
rokrotnie większy i odpowiedni budżet. 
Czy ifk iedy  nasze marzenia się spełnią 
nie wiem — w każdym razie sprawa 
ta jest pierwszorzędnego znaczenia i 
jestem przekonany, że czynniki m ia ro ­
dajne ją w całej pełni rozumieją, tern 
więcej, że w najbliższymi czasie po 
reorganizacji szkół rzemieślniczo- 
przemysłowych i przejściu tychże na 
program gim nazjalny — nasze szkoły 
dokształcające zawodowe przejYną a- 
gendy szkół rzemieślniczych.

Rozległ się dzwonek. Um ilkły tony 
głośnika radjowego — młodzież śpie­
szy do dalszej pracy.

Na uprzejme zaproszenie p. k ierow ­
nika udajemy się do jednej z klas. 
W klasie ład i czystość. Twarze u* 
śmiechnięte i zadowolone. Na kate­
drze porozstawiane jakieś groźne przy-

wiada: „My nic o tam nie wiemy, po­
każcie dowód że wojna była formalnie 
wypowiedziana. Tłuczcie się przeto, 
wiele tylko chcecie i możecie — my o 
tern wiedzieć nie możemy i nia chcemy.

Ja wiem, że jak ktoś komuś chce 
dać w pysk a jednocześnie boi się dać 
mu w pysk, to mówi: „Niech się pan u- 
waża za spolśczkowanego” i taki nie- 
spoliczkowany pan musi się uważać za 
spolśczkowanego, bo to jest formalna. 
A na wojnie nowoczesnej całkiem jest 
inaczej. Tu może ktoś komuś astłuc py­
ski z obu stron i coś jeszcze na kwaś­
na jabłko a potem powiedzieć „niech 
się pan nie uważa za obitego” i wszy­
scy mu przyznają rację, choćby tamten, 
obity, darł się na całe gardło. Poradzą 
mu conajwyżej: „Siadaj pan nareszcie” , 
choć biedak i tę resztę obitą ma i u- 
siedzieć na niej nie może.

Taki los czeka Abisyoję, lub Włochy, 
albo i W łochy i Abisynję. bo wojna, pro­
szę państwa, wypowiedziana nie była i 
wszystko co dotychczas działo się i 
dzieje wcale się nie liczy.

Gdyby nie to, że jest to bardzo tra ­
giczne, to możnaby to uważać za wca­
le niezły żart. Możnaby nawet uznać, 
że jest to bardzo melodyjna wojna na 
nutę walczyka: „Ras na lewo, ras na 
prawo, trochę naprzód, trochę wstecz” , 
jako że po stronie abisyńsfeiej wojskami 
dowodzą „rasowie” — taka rasowa woj­
na, która jest, a której nie ma.

Piszę to wszystko dlatego, że gdyby 
się naszym dzieciom, albo nam samym 
nawet, przytrafiło kiedy, że jednego 
pięknego dnia spadłyby nam na głowy 
bomby z nieprzyjacielskich eskadr aero- 
planowych, to nie należy się odrezu 
zbytnio tern przejmować. Przedewszyst- 
kiem należy się upewnić, czy nastąpiło 
wymówienie wojny i czy nastąpiło fo r­
malnie. Jeżeli nis, to nie podnosić gwał­
tu jeno umierać obojętnie, bo żaden 
krzyk nic ci nie pomoże i nikt ci nie 
uwierzy, że zginąłeś ńa wojnie.

Uprzejmość chińska jest przysłowio­
wą i wyśmiewaną:

— O, najdroższa moja, wonny kwie­
cie wiśni, najpiękniejsza córo kraju 
wschodzącego słońca, urocza Li-Mon-Ja 
-Do, pozwól mi, słudze niegodnemu, 
który ośmielił się zakochać w twym po­
sagu, przyjść dziś w nocy do twojej 
pagody...

— Nie mogę, szlachetny i zacny K i- 
Wa-Łsm, ponieważ mój Czcigodny i zna 
ny z głębokiego serca i pogodnego u- 
sposobienia, ojczulek zapowiedział, że 
jak cię schwyci, to ci poprzetrąca gnaty 
i powybija wszystkie zęby ..

I gdyby mimo to szlachetny Ki-Wa- 
Łem przyszedł w nocy do pagody won­
nego kwiecia wiśni, Li-Mon-Ja-Dy, to 
zacny je j ojciec wypełniłby swoją zapo­
wiedź i miałby rację, bo Ki Wo Lem 
wiedział co go tam czeka.

Ja już wolę tę ośmieszaną i przysło 
wiową chińską uprzejmość, niż ligowe 
genewskie gadanie. Przedwojenne austrja 
ckie gadanie, przy tern gadaniu ge- 
newskiem, to jeszcze rarytas, choć zda­
wało się, że już gorszego wymyśleć nie 
można.

Ponieważ każda nowa moda, zagra­
niczna szczególnie i szczególnie u nas 
przyjmuje się bardzo łatwo, przeto oba­
wiam się, aby wojna włosko abisyńska 
nie wywarła wpływu i na nasze stosun­
ki wewnętrzne. Dotychczas obowiązuje 
wymówienie pracy przed wyrzuceniem 
pracownika na t zw. zbity pysk. I to 
jest formalne. A bo będzie, jeżeli pra­
codawcy zaczną stosować włoską meto­
dę? Przyjdzie taki do urzędu i powie: 
„Zredukowany jestem” . A oni mu odpo­
wiedzą: „A  wymówienie na piśmie jest?” 
Nie ma? To niech się pan uważa za 
nlezredukowanego i niech pan sobie 
idzie do djabła i ni® utrudnia nam u- 
rzędowania” .

I co wtedy pocznie taki nieformalnie 
zredukowany — będzie musiał napraw­
dę iść do djabła, to jedno wolno mu 
isćzynić bez formalności.

Chociaż, djabli to wiedzą.
Ja.
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rząd y  i m aszy n y  —  to  o d b y w a  się 
lekc ia  m a s z y n o z n a w s tw a .

M łodzież z z a in te r e s o w a n ie m  śledzi 
o b ja ś n ie n ia  w y k ład o w cy  i w idać ,  że te  
s ło w a  tra f ia ją  n a  g ru n t  p o d a tn y ,  i w y­
d a ją  p lon .

Z e g n a m y  s ię  z p. k ie ro w n ik ie m  
d z ię k u ją c  m u  se rd e c z n ie  za d o w ó d  co 
zdz ia łać  m o że  p rz e d s ię b io rc z o ś ć  i in ic ja  
ty w a  o d c h o d z im y  z ży czen iem ,,  Szczęść  
Boże  w d a lsz e j  ow o cn e j  p ra c y  dła  O j ­
c z y z n y ”. v

Z kawiarni „Europa". Z pierw- 
szem i p o d m u c h a m i  je s ien i ,  z n a s t a ­
n ie m  d ług ich  w ieczo rów  je s ie n n y c h  w 
re p re z e n ta c y jn e j  k aw ia rn i  „ E u r o p a ” roz 
począ ł  s ię  w zm o żo n y  ruch.

Z a led w ie  ro z b ły s n ą  n a  m ie śc ie  s re ­
b rzys te  ku le  la m p  e le k try c z n y ch ,  d o  
p o p u la rn e j  b ia łe j  sali n ap ły w a ją  łiczne  
rze sze  gości,  k tó rzy  przy k lasyczne j  
pół cza rn e j  p o g rą ż a ją  się w lek tu rze  
p is m ,  lu b  w o ż y w io n y c h  ro z m o w a c h  
na te m a ty  chwili, ze  s z c z e g ó ln e m  u- 
w z g lę d n ie n ie m  k onfl ik tu  w łosk o -ab isy ń  
sk iego .

W  g o d z in a c h  późn ie jszych  życie  r e ­
p r e z e n ta c y jn e g o  z a k ła d u  k o n c e n t r u je  
się w s tro jne j  i ja sn e j  sali „ r ó ż a n e j” , 
gdzie  zb ie ra  s ię  d o s ło w n ie  „ca ła  C z ę ­
s to c h o w a ” .

W g o d z in a c h  tych  sala  k aw ia rn i  
p rz y b ie ra  pozór s a lo n u  to w a rz y sk ie g o  
i m iła  zab aw a  t a n e c z n a  przy  d ź w ię ­
kach  d o s k o n a łe g o  ze sp o łu  m u z y c z n e g o  
p rzec iąg a  się d o  późne j  godziny .

Bez p rz e sa d y  m o ż n a  za ry zy k o w ać  
tw ie rd zen ie ,  że  te r a z  t ru d n o  b y ło b y  
so b ie  w yobraz ić  C z ę s to c h o w ę  bez  „ E u ­
r o p y ”.

O d d z ie ln a  w z m ia n k a  n a leży  s ię  so ­
b o tn im  i n ied z ie ln y m  „ fa j fo m ” „E u ro ­
p y ”, k tó re  s ta ły  się u lu b io n e m  m ie j ­
s c e m  randez-vouz  na j lep szy ch  sfer  to 
w arzysk ich  n aszeg o  m ias ta ,  o ra z  n ie ­
d a w n o  w p ro w a d z o n y m  św ią te c z n y m  
p o ra n k o m  m u z y c z n y m .

Dziecko pod kołami wozu. —
M ieszkan iec  wsi W ydra, gm. G rabów ka, 
W ładysław  Wolny, n a je c h a ł  na ulicy 
św. Rocha na 3  letnio E leo n o rę  Michał 
ską (ul. św. R ocha 92), k tóra  dozna ła  
ogólnych potłuczeń . W inę za wypadek 
ponosi Wolny, gdyż je c h a ł  on z w ielką 
n ieos trożnością .

S p raw ca  n a je c h a n ia  p o c ’:ągn ię ty  z o ­
s ta ł  do odpow iedz ia lnośc i  karnej.

Ogłoszenie o przetargu.
Z arząd  Miejski w C zęs to ch o w ie  o- 

g ła sz a  doda tkow y  p rze ta rg  na  d o s ta w ę  
m leka, m ięsa ,  s łoniny, sm a lcu  oraz  a r ­
tykułów  m ącznych  dla  zak ładów  m ie j­
skich .

O ferty  na leży  sk ład ać  do  dn ia  24 go 
paźdz ie rn ika  1935 r. w W ydziale Z d ro ­
wia Publ. i Opieki S po łeczne j  u s e k r e ­
ta rza  (ul D ąbrow sk iego  14), gdzie  są 
wyłożone do w glądu  w arunk i dos taw y .

Z arząd  Miejski z a s trzeg a  sob ie  d o ­
wolny wybór o fe ren ta .

Wadjurn winno być z ło żo n e  w Kasie 
M iejskiej w w ysokośc i 200 zł.

O tw a rc ie  kopert  o d b ę d z ie  s ię  w dn iu  
p rze ta rg u  t.j. dn ia  25 paźdz ie rn ika  r. b.
0 godz. 12 ej, w W ydziale  Zdrow ia Publ.
1 O piek i Spo łeczne j .

TYMCZ. PREZY D EN T 
m. C zęs tochow y

(—) Jan Mackiewicz.

k

Komitet Józefa Kamena w Częstochowie
u rząd za  w p o n ie d z ia łe k ,  21 -X. b. r.

W  KINIE „ L G N f t“ 
a r ty s ty c z n o -m u z y c z n e  w y s tę p y  s ły n n e g o  

a r ty s ty  i r e c y ta to ra

JÓZEFA KAMENA
i z n a k o m i te j  śp iew aczk i ,  la u re a tk i  k o n ­

k u rsu  ś p ie w a k ó w  w W ie d n iu

p .  LUBY LEW ICKIE
z łaskawym współudziałem ar t ys tów Miejskiego 

Tea t ru  Kamera lnego

S. Z a re m h iń s k ie J  —  deklamacja 
i S. MalatyńSkśeęgO — recytacje 

A k o m p a n ja m e n t  Regina Fejrsstejn.
Bilety już do nabycia  w kas i e  Kina „Luna*1 

i u p. Boc i ana ,  I Aleja 6.

P r z e t a r g .
U b e z p i e c z a l n i a  S p o ł e c z n a  w  C z ę s t o c h o  

w i e  o g ł a s z a  p i s e m n y  p r z e t a r g  n a  d z i e r ż a ­
w ę  o ś r o d k a  w i e j s k i e g o  ( g o s p o d a r s t w a  r o l ­
n e g o )  w  S a b i n o w i e ,  o d d a l o n y m  o 6 km.  od 
C z ę s t o c h o w y

O f e r t y  sk ł a d a ć  n a l e ż y  do U b e z p i e c z a l -  
ni  S p o ł e c z n e j  w  C z ę s t o c h o w i e  ul .  M ic k i e ­
w ic z a  12, do  d n i a  2 l i s t o p a d a  1935 r o k u  do 
g o d z i n y  12 ej  w  k o p e r t a c h  z a l a k o w a n y c h  
z  n a p i s e m :  „ O f e r t a  n a  d z i e r ż a w ę  o ś r o d k a  
w i e j s k i e g o  w  S a b i n o w i e 11.

B l i ż sz yc h  i n f e r  mac y j  udz i e l a  w  t e j  s p r a  
w i e  S e k r e t a r j a t  U b e z p i e c z a l n i  c o d z i e n n i e  
od g o d z i n v 8 d o  1fi-tej

U B E Z P I E C Z A L N I A  S P O Ł E C Z N A  
w C z ę s t o c h o w i e .

P f l t f w y k w a l i f i k o w a n a  w y c h o w a w -  
* ŁtotsssB c z y n i  do  d w u l e t n i e g o  d z i e c k a .  
Z g ł o s z e n i a  w  k a n c e l a r j i  s z k o ł y  S t  U g e -  
z ów ny ,  Al.  Kośc iuszki  8. C o d z i e n n i e  od  g o ­
d z i n y  8 do  18.

p ! ac  w  R » k ° w i e  p r z y  ul.  P e r -  
w p l  ŁtSUCTIII i a , W i a d o m o ś ć :  S ok a l a ,  R z e ź -  
n i a  Mi ej ska.

2 nnlrniP u a l e t , t °w'a n e  p o j e d y n c z e  z od -  jJUhUjo d z i e l n e m  w e j ś c i e m  do w y n a j ę ­
cia.  Ś l ą s k a  6, u g o s p o d a r z a .

Z działalności Kom. Rodziciel­
skiego przy Szkole Powsz Z. Wi- 
gursklej Foifasłftskłej t -rzed kilku 
dn iam i odby ło  się  > gólrte ż e b ran ie  ro ­
dziców, pod p rzew odn ic tw em  dr, Fran- 
kego. sp raw o zd an ie  z  d z ia ła lnośc i  Ko­
m ite tu  za ub. rok szkolny złożyła  p. J a ­
n ina G rochow ska, jako jego p rezes .  Korni 
t e t  Rodz w spó łp racow ał śc iś le  ze szko 
łą ,  p rzychodził  jej z p o m o c ą  zakupując  
różne  pom oce naukow e, p row adził  kuch  
nię  w szkole  itp.

Cyfrowe sp raw ozdan ie ,  k tó re  złożył 
ska rbn ik  p. Cisłowski p rzedstaw ia  się 
nas tępu jąco :  o rzychód 2 175 zł. 17 gr.,
ro zch ó d  1.715 zł. 51 gr. p ozos ta ło ść  w 
g o tów ce  na bież. r. szk. 459 zł. 66 gr. 
T p raw ozdan ie  Komisji Rewizyjnej złożył 
p. Cezary  Morat, po czem  udz ie lono  za ­
rządow i abso lu torjum .

Po sp raw ozdan iach  p. d r  F ran k e  w 
im ien iu  rodz iców  złożył podziękow anie  
zarządow i za jego p racę  i postaw ił 
w niosek, aby p rezesem  z o s ts ła  w d a l ­
szym c.iągu p. J an in a  G rochow ska, co 
zebran i  z zadow olen iem  zaakcep tow ali  
jednogłośn ie .

Lisowscy W Błesznie. M ie sz k a ń ­
com  B łeszn a  traf ia  s ię  d o b ra  s p o s o b ­
n o ść  u s ły szen ia  św ie tn e g o  tria  m uzycz  
n o - ta n e c z n e g o  L isow skich , k tó ry c h  wy 
s tę p y  w e w szystk ich  m ia s ta c h  c ieszą  
s ię  zaw sze  w ie lk iem  p o w o d z e n ie m .  Li­
so w scy  w raz  ze sw ą  12 le tn ią  J a d z ią  
w y s tą p ią  dziś  w n ie d z ie lę  dn>. 20 b .m . 
w rem iz ie  s traży  o g n io w e j  w esp ó ł  z hu 
m o r y s tą  J ó z e f e m  M a tk o w sk im . D a n e  
b ę d ą  dw a p rz e d s ta w ie n ia :  o godz. 2
p o  poł. d ia  dz iec i i w ieczo ro w e  o 4 
p o  poł. d la  do ros łych .

Pod zarzutem oszustwa matry­
monialnego. P an ią  V\ ł&dysławę Pniak 
(ul. W arszaw ska 101) łączy ły  od  d łu ż ­
szeg o  czasu  bliższe s to sunk i z p. S t a ­
n is ła w e m  Krawczykiem (ul. N a ru to w i­
cza  58), k tóry uch o d z i ł  o fic ja ln ie  za jej 
narzeczonego . Był n a w e t  wyznaczony 
te rm in  ś lubu  do k tó rego  jed n ak ,  jak 
s ię  okazuje , K woale nie t qż ł jm im o ,  iż 
s ta le  zapew nia ł na rzeczoną  o gorącem  
sw em  pragn ien iu  zna lez ien ia  s ię  z n ią  
n a  kob iercu  ś lubnynt Jak iem i p o b u d ­
kam i k ierow ał s ię  p. Krawczyk, czyniąc 
podobne  o b ie tn ice  p. W ładysław ie?  — 
W yjaśn ia  to  z łożone p rzez  p. W ładys ła ­
wę w policji zam eld o w an ie ,  z k tórego  
wynika, ż e  pod pozorem  ożenku  pan K. 
w yłudził  od niej 95  z ło tych , z ap ew n ia ­
jąc  że kw otę  t ę  zużyje na w yekw ipow a­
n ie  się  do ślubu , czego  jednak  nie  u 
czynił, lecz  p rzec iw n ie  z e rw a ł  z n a ­
r z e c z o n ą .

N asku tek  powyższego zam eld o w an ia  
policja wdrożyła  p rzeciw ko ek snarzeczo  
n em u  d o ch o d zen ie  karne.

Sprytny oszust nacląg&ł naiw­
nych kmiotków. Wczoraj na ul. Mi­
rowskiej jak iś  n ieznany  osobnik  u rządził  
o szukańczą  grę, n ac iąga jąc  ła tw o w ie r ­
nych wieśniaków ob ie tn icą  znacznych  
wygranych O sobnik  ten , t rz y m a ją c  w 
ręku  pudełko, zaw ie ra jące  koperty , n a ­
woływał głośno przechodniów  do  kupna 
kopert ,  z ac h ę ca ją c  ich słowami.- „za 10 
groszy można wygrać w szys tko” .

A że dz ia ło  się to w dz ień  targowy, 
am ato rów  gry nie brakło. M. in. ofiarą 
o szus ta  pad ła  m ieszkanka  wsi Kuków, 
gm. Mykanów, C zes ław a Mstowska, k tó ­
ra  z a c h ę c o ra  nadzieją wygranej, kupiła 
od  owego osobnika sze reg  kopert ,  za 
k tó re  oszus t  zairskasował do swej k ie­
szen i  4 zł.

F o  n iew czasie  s tw ierdz iła  Mstowska, 
że  p ad ła  ofiarą  sp ry tnego  oszusta . N a- 
sku tek  złożonego przez n ią  zam e ld o w a­
nia  policja w szczę ła  poszukiw ania  za

N ajw yższa  s e le k ty w n o ść  
D alek i  zasięg  
Czysty  i p ię k n y  to n  
M in im a ln y  p o b ó r  p rą d u

o t o  z a le ty  n a jn o w sz y c h  
radjd-odbfornikdw f irm y

FADA R A D J 0
Fr. Dyderski, li Aleja 18

Żerówki,  ba t er j e ,  oraz wszelki  r ad jo- sp r zę t  
U se le k ty w n ia n ie  i p rze ró b k i  
s ta ry c h  rad jo  - o d b io rn ik ó w .

Gs
£

ł a b . f a r m a c e u t y c z n e  . P O r u a o a > ,

jurni Ufmozm
b ó l a c h  
g ł o w y

ł f l L !  A  ®

„sp ry c ia rz e m ”, który z o s ta ł  n iebaw em  
ujęty. O szu s tem  tym o kaza ł  s ie  Andrzej 
Kowalski, m ieszkan iec  C zęstochow y.

Służąca - złodziejka. W ładysław a 
K onieczko, z a t ru d n io n a  w ch a ra k te rz e  
s łużące j  u p. Lajl T rzeb in e r  (Aleja 35) 
sk rad ła  swej ch leb o d aw czy m  chus tkę  
w ełn ianą , w arto śc i  20 zł. i zb ieg ła  w 
n iew iadom ym  kierunku.

Skradł.. beczkę. P. Janow i Malęc- 
k iem u (ul. N a d rz e c zn a  66) sk radz iono  
w nocy  n a  17 bm . z podw órza  dom u, 
w którym  zamieszkuj®, beczkę, w artośc i  
4 zł. Jak  u s ta lono , k radz ieży  tej d o k o ­
n a ł  S ta n is ła w  Z agorow icz  (ul. N adrzecz  
na 22), od k tó reg o  b e c z k ę  odeb ran o .

Odebrać można. W 11-gim k o m i ­
sa r iac ie  P.P. z n a jd u ją  s ię  do  o d e b ra n ia  
rzeczy, p o c h o d z ą c e  z k radz ieży , jak: 
b ie l izna , b iż u te r ja ,  c h o d n ik i  i se rw e tk i ,  
po  o d b ió r  k tó ry ch  n a leży  zg łaszać  się  
w g o d z in ach  u rz ę d o w y c h .

K to wygrał na ioterji?
W czoraj, w 1 szym  dn iu  ciągnienia  

1-ej klasy 34 L o terji  P aństw ow ej g łó w ­
ne wygrane padły na nas tęp u jące  numery:

I.
20 .000 na nr. 163761.
10 000 na nr. 85241.
5.000 na  nr. 35016.
2.000 na  n-ry: 11590 113325.
500  na n ry.- 34529  64950 70272.
400 na n-ry: 10642 13470 19514

39616 46696 79289 139422156879  172639 
179289.

200 na n ry: 864 29970 39966 41976 
53760 73833 80603 85468 94122 101266 
143274 163684 179200.

150 na n ry: 3683  4861 14635 16253 
23379 33175 34975 36623 39254 39451 
44540 45840 45155 47297 56894 60239 
64989 70071 71519 83349 91252 100804 
101604 105688 115546 116828 117726 
123238 136758 137911 140599 147298 
156435 168386 172062 182583 188901.

II
25.000  na nr, 16467.
50.000 na nr. 11471.
10.000 na nr. 146514
5.000 na n ry: 8409 36916 157147.
2 .000  na n ry: 9980 92284 128732.
1.000 na n ry: 89662 120188 143537 

1936G7.
500 na n-ry: 23212 69415 70610 

104729.
400 na n-ry: 20858 36939 66991 

105370 152129 158374 162853 180691 
183417.

200 n« n-ry: 7194 8761 9259 36710
56202 75541 77030 85746 91542 105763 
109746 120957 124087 158374 171515 
179444.

150 na n ry: 1306 7917 16948 17040 
26972 29661 32819 37169 39257 56952 
57751 63737 66543 70343 76210 83410 
84906 89298 91420 99274 103751 109564 
111250 111686 112835 116341 122623
144413 144883 160278 163561 168255
171383 178149 182201 185003 186245
192819.

Mar ja R osenberg - Starkę
z a w ia d a m ia ,  że  z d n ie m  15 b.m. roz- 
poczę ła  lek c ję  g im n a s ty k i  hygjeni" 
czne j ,  leczn icze j  i ry tm iczne j  w no­

w y m  W ŁASNYM LOKALU. 
K o m p le ty  dla p a ń  i dz iec i od lat3-ch 
S p e c ja ln a  g im n a s y k a  odchudzającad|a 
p a ń  oty łych .  Lekcji w kompletach i pojedynczo.

In fo rm ac je  i zapisy: 
A LEJA  14 (d o m  F ran k ieg o )  I p, front 

( n a d  rest .  „ S a v o y 11).

Słowo sportowi
Piłka nożna.

Dziś w n ie d z ie lę  20 b. m. grają 0
m is trz ,  kl. A r u n d y  je s ien n e j :  Skra_
Turyśc i .  M ecz  t e n  odbędz ie  się na 
b o isk u  Z a w o d z ie .  Przepowiedzieć wy. 
nik  t e g o  m e c z u  je s t  dzisiaj trudno, 
m im o ,  że Turyśc i p o n ie ś l i  już dwie wy 
s o k o c y f ro w e  porażk i ,  tak  od Brygady 
jak  i C zęs tochów ki,  m o g ą  oni jednak 
n ie d z ie ln y  m e c z  za g ra ć  b. dobrze, 
Skra b ę d z ie  się  s ta ra ła  zrehabilitować 
za p o rażk i  p rz y ja c ie lsk ie  z Wartą i Na 
p rz o d e m  (R a d o m sk o )  i m ecz  niedziel­
ny p ra w d o p o d o b n ie  rozstrzygnie na 
sw o ją  korzyść.

D rugi z kolei m ecz  odbędzie Jjsię 
p o m ię d z y :  ( C z ę s to c h ó w k ą  a Victoiją,

na  s ta d jo n ie  im. Marsz, 
J. P iłsu d sk ieg o .  P o  rem is ie  Często­
chów ki z W a r tą ,  o raz  Victorji z Mysz­
k o w e m , p ra w d o p o d o b n ie  mecz ten bę­
dzie  c iek aw y  i d a  w id z o m  wiele emo­
cji. O b ie  d ru ż y n y  w y s tą p ią  w normal­
nych sk ładach .

B ry g a d a  w y jeżd ża  n a  gorący teren 
do  Z aw ie rc ia  n a  m ecz  z W artą. Mecz 
te n  b ę d z ie  b o d a jż e  najciekawszym, 
gdyż  W a r ta  n a  w ła s n e m  boisku jest 
zw y k le  b a rd z o  g ro ź n y m  przeciwnikiem. 
Czy B ry g ad z ie  u d a  s ię  wywieźć dwa 
c e n n e  p u n k ty ,  o to  p y tan ie ,  które za­
c ie k a w ia  w szy s tk ich .

Podchorąź6wka-Vlctor!a. W nie­
d z ie lę  o godz. 15 n a  boisku V ic t o r j i  
( p a r k  3 go  M aja)  ro z e g ra n e  z o s t a n i e  
re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  m iędzy  V i c t o r i a  
a p o d c h o rą ż ó w k ą  w siatkówce. P o d c h o  
rążów ka ,  jak  w idz ie l iśm y  znajduje się 
w d o s k o n a łe j  fo rm ie ,  k tó ra  pozwoliła je) 
ty d z ień  t e m u  n a  p o k o n a n ie  mistrza 
C z ę s to c h o w y .  F o r m a  Victor! jest na- 
dal u t r z y m a n a  na  w ysokim  p o z i o m i e  
w o b e c  czego  n a leży  się  s p o d z i e w a c 
ła d n e j  i z a c ię te j  walki. Po s p o t k a n i e  
d ru ż y n  w p e łn y c h  sk ła d a c h  ( p o  6 )  z° 
s t a n ą  ro z e g ra n e  d a lsz e  dw a s p o t k a n i *  
t ró jk a m i .

Z R A D O M S K A .
Konkurs baloników  L.0.P-P* 

Nagrody redakcji „Słowa .
J a k  już  d o n o s i l i śm y ,  w d m u 

s ie jszym  (n ie d z ie la )  o d b ędz ie  sięi 
p a rk u  Ś w ię to ja ń sk im  konkurs  t>a 
ków L.O .P  P. d la  dzieci i m . zl6)nnek

Do k o n k u r s u  s ta w a ć  może cz ^ 
L O O P , e w e n tu a ln ie  p r e n u m e r a t o r  „ 

wa R a d o m s z c z a ń s k ie g o 11. fo.
N ag ro d y  L O. P. P : O  

to g ra f iczn y  „ C o d a k ” , 2) P iór°  Wl 
3 )  P r e n u m e r a t a  „L o t PolskiJ- ^0[Tl.

N ag ro d y  red ak c j i  „Słowa": 1) 
p łe t  pir-g pong ,  2) A lbum  d °fgrb3irii
p o cz to w y ch ,  3) P a le tk a  z
p e n d z e lk i ,  4) P r e n u m e r a ta  „o

— Inż Zdzisław Macherski  ujj 
eił mandat radnego słlSaS jedD̂ ^
Zdzis ław  M achersk i n ie usprs^/ _  
swej n ie o b e c n o ś c i  na pos iedz i 
dy M iejsk ie j  w driiu  16 b m. . spra* 

P o n ie w a ż  je s t  to  trzecia  ^ego 
w ie d l iw io n a  p rzez  inż. Macrie ^ raCj| 
n ie o b e c n o ś ć  na  p o s ie d z e n iu ,  
on m a n d a t  r a d n e g o  m ias ta .  ^ v 

W o b e c  po w y ższeg o ,  w s ‘ , erS|de<Ja 
Miejskiej na m ie jsc e  inż. MaCfl 
wejefeie g e o m e t r a  J a n  ŁęsKi-
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Z  K R A J U -
Potworna zbrodnia.

Na drodze w kolonji Miedniki w pow. 
hrubieszowskim wynikła kłótnia pom ię­
dzy mieszkańcami tamtejszymi: Józefem  
H a c e n i u k i e m  a Filipem Andruszczaklem  
i Hawryłę Kiryczukiem, w cza s ie  której 
^iryczuk i Andruszczak zatłukli na śmierć  
o r c z y k a m i  Haceniuka. Zabójców a r e s z ­
towano.

Afera młodych
szantażystów.

Policja poznańska prowadziła od p e ­
wnego czasu dochodzenia w sprawie  
szantażystów, którzy przy pomocy gróźb  
rzekomych kompromitacyj usiłowali wy­
musić pieniądze od pewnej osoby. Ś le d z ­
two w tej sprawie zosta ło  o s ta te c z n ie  
zakończone i przyniosło niespodziewany  
rezultat .  Policja zatrzymała dwóch m ło ­
dzieńców w wieku 21 lat, z których j e ­
den był studentem prawa uniwersytetu  
poznańskiego i nazywa s ię  Edward Ł u ­
kaszewski. W ub. roku wstąpił on do 
plero do uniwersytetu i w b. r. nie za ­
pisał się na studja. Jest on synem e m e  
rytowanego nauczyciela. Wspólnikiem  
jego jest 21 -letni Teodor Stender.

ZE ŚWIATA.
„Kłopoty familijne"

„ S Ł  O W O ■ 7.

m
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b. cesarza Wilhelma.
Rosjanin Zubków, który przez sw e  

małżeństwo z księżną Wiktorją stał s ię  
szwagrem b. cesarza Wilhelma, postano  
wił obecnie wnieść za pośrednictwem  
Ligi Narodów (?) skargę na Wilhelma o 
odszkodowanie 10 miljonów franków. 
Zubków twierdzi, jakoby Wilhelm o b ie ­
cał mu bezpośrednio po jego m ałżeń­
stwie z ks. Wiktorją 10 miljonów fran­
ków, o ile s ię  z nią rozwiedzie.

Wkrótce potem Wiktorją umarła. 
Wilhelm jednak nie chciał zapłacić obie  
canej sumy.Zubkow pragnie apelować w 
tej kwestji do Ligi Nairodów.

Sftargi „królowej 
piękności".

„Miss Anglja”, która w światowym  
konkursie piękności na wystawie bruksel 
sklej brała udział, powróciła do swej 
ojczyzny gorzko rozczarowana.

• „To wszystko nie było prawdą — za- 
P*wn,ala ona ciekawego reportera —  
” Ameryka”. Nigdy nie widziała  
morza, mieszka w Paryżu i zna język  
7  "j'*» ^ atom*ast rzekoma Francuzka

w , a*a tylko językiem angielskim z wy 
raźnym amerykańskim akcentem. Chiń- 

„królowa p iękności” miała s łabe po 
!««« o tern, gdzie leżą Chiny, a żadne-  
go pojęma o języku chińskim. Sędziom  
l no było porozumiewać s ię  przed kon 
ursem z różnami „królowami piękności” 
o wiedzać z niemi miejsca rozrywek, 

■t l u 1? . eJ“ * okolicznością dla An- 
tuh > . » ta> że  ^andydatki do tego
l , u wśród sędziów swych rode-

> zaś Angielka żadnego.
lnu,. , 1® wraż®ni« z konkursu na „kró- 
żo i? P j^n ośc i” da s ię  streścić  w tem,

s^ a ń s t w S.m ! n ^  iednem Wielklem ° '

Polowanie z soKołem
w północnej Afryce.

rji j P ^ ^ k a c h  październ ika  w A l g e -  
sjonniu!1̂0^ 0, rozpo ozy na 8i$ s e z o n  pa- 
*ie i ' ■ ? w<̂ w 2 soko łami .  Be rbero -  
niov .  8 . ni s ł y n ą  jako ś w i e t n i  sokol -  
dZlś’d n 8Z0lkowie j k s ią żę ta  arabscy  do 
PolowJf  z zam i ł °w a ni em  oddają s i ę  
dr»pieżcóUw PrZy pomocy s k rz yd la t y ch

G °s P

Do moc.cma bislięjig: H  E  f t  K O , roda do grania i bielenia.

T r a g e d  j a t r o n u .
D zieje m on arch ji greck iej.

R epublika grecka upadla po 11 la­
tach istnienia. P lebiscyt, w yznaczony  
na 3  listopada b.r. który ma usankcjo  
n o w a ć  zam ach  stanu, b ęd z ie  już tylko  
czczą  form alnośc ią .  W ten  sposób  Gre 
cja powróci do  tej form y rządów, od 
której rozpoczęła swój n iep od leg ły  byt 
po w yzw olen iu  s ię  z pod panowania  
Turcji (1829  r.)

D zieje  monarchji greckiej w ciągu o- 
kresu od r. 1830 do roku 1924, t.j. od 
pierw szego  króla do ustan ow ien ia  re­
publiki, układały się n iezwykle. S p o ­
śród pięciu królów greckich jed n em u  
tylko wytrąciła berło śmierć naturalna.

M ocarstwa, dzięki interwencji k tó ­
rych Grecja os iągn ęła  n iep o d leg ło ść ,  
t.j. Francja, Anglja i Rosja, wybrały na 
pierw szego  króla Grecji —  po o d m o ­
w ie  przyjęcia greckiego  berła królew ­
sk ieg o  przez ksr Leopolda, przysz łego  
króla Belgji—  księc ia  baw arsk iego  Ot­
tona, syna króla Ludwika I baw arskie­
go  O ttona (1833). Rządy króla Ottona  
w ypełn iają  c iąg łe  rewolty w ojskow e, i 
w reszcie  po 29  latach panow ania król 
Otto zosta ł w ygnany  z kraju.

Mocarstwa gw arancyjne  powołały  
w ów czas  na króla księcia d u ń sk iego  
W ilhelm a, który przyjął im ię J e rzeg o  I 
i w k rótce ,  zmarł, a na tron " p ow o­
łano s tarszego  syn a  K onstantego.

Gdy sym patje  króla zaczęły przybie  
rać form ę intryg i naw et w ystąpień  
czynnych na niekorzyść koalicji, mocar

stwa sprzym ierzone  zareagow ały  ener  
gicznie , zm usiw szy K on stan tego  d o  ab 
dykacji (12.6.1917). Konstanty opuścił  
Grecję i zam ieszkał w Szwajcarji.

J e g o  następcą zosta ł jego  drugi 
syn, A leksander, jedyny spośród wszyst  
kich w ładców korony greckiej w okre­
s ie  od  r. 1830 do r, 1924, k tórego  pa­
n o w a n ie  zakończyło  s ię  śm iercią natu­
ralną. Śmierć ta jednak nie była z w y ­
kłą: A leksander umarł na zakażenie  
krwi naskutek ugryzienia przez m ałpę.

P łeb iscy t  po śmierci króla A leksan­
dra pow oła ł sp ow rotem  na tron Kon­
stantego . Drugi okres jeg o  panowania  
był jeszcze  krótszy od pierwszego. Po  
ostatecznej k lęsce  wojsk greckich w 
wojnie z Turkami w e wrześniu 1922 r. 
K onstanty po raz drugi został z m u sz o ­
ny d o  abdykacji. Zmarł na w ygnaniu  
w Palermo, w styczniu  n a stęp n eg o  
roku.

Królem został jego najstarszy syn  
Jerzy  II. Panow anie  jego  trwało bardzo 
krótko, gdyż już w grudniu 1923 r. 
naskutek w ybuchu s i ln eg o  wrzenia re­
w olucyjnego  uciekł do Rumunji. 13 
kw ietn ia  1924 r. została obw ołana  na 
m o cy  p lebiscytu  republika.

D ziś na fa ła l is tyczn y  tron przywró­
conej monarchji d e sy g n o w a n y  jest jej 
ostatni król, Jerzy II, kontynuator  dy- 
nastji Szlezwig • H olste in  - S o n d en b u rg -  
Glueckburg.

Odyssea dalekiej Północy

Walka o promieniujący metal
Śmiertelny wyścig na przestrzeni 1300 mil.

Ż j ly  z l o t ,  w słynnem Klondyke za
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czynają s ię  już wyczerpywać, a z łoto­
dajny piasek rzeki Moma j e s t  już mniej 
wydajny, niż dawniej.

P łóczk i ziota, które tym ludziom  
przyniosły majątek, zaczynają znowu 
porastać z ie len ią  i młodym lasem. Naj* 
s ły n n ie jsze  doliny złota, K londyke, E l ­
dorado i A llgold pustoszeją  z dnia na 
dzień, Do dolin tych coraz częściej  za 
glądają stada łosi, w ypłoszone na całe  
dziesiątki la t  obecności ludzi. G łośne  
londoinorakie D a w s o n -C ity ,  l iczące  w 
1900 roku dwanaście ty s ięcy  m ieszkań­
ców j e s t  dziś dosłownie ruinę.

Ale z iem ie Północy kryją w swem  
łon ie  je sz c z e  inne skarby. Z łoto je s t  
w tej  chwili zapomniane, j e s t  w n ie ła ­
sce u poszakiwaczów,—  Północ posiada  
obecnie  inną, bardziej atrakcyjną ta je ­
mnicę, a tajemnicą tą je s t  rad.

Nad brzegiem w ie lk iego  jeziora

swe chaty i osiedla i śpieszą  nad w ie l ­
kie jezioro N iedźw iedzie , by tam za­
cząć eksploatację cennego metalu. Za­
niedbane są złotodajne pola nad Juko­
nem, zaniedbane zosta ły  kopalnie s r e ­
bra w stanie Maine, chociaż za tonnę  
srebra c iągle  je sz c z e  płaci s ię  200 do­
larów. Na teren ie  Mackenzie i nad z a ­
toką Hudson na przestrzeni 2.000 mil 
kwadratowych pojawiają s ię  coraz to 
nowi i nowi ludzie— barczyste  postacie  
o surowych zahartowanych twarzach.

Samolot nad Arktyką.
P s y  zaprzęgow e zdobyły groźnego  

konkurenta w postaci samolotu. W prze­
ciągu kilku godzin można dotrzeć w sa ­
motne okolice nadające s ię  do prac 
eksploatstorskich , w te same okolice, 
do których przy pomocy sań zaprzężo­
nych w psy trzebaby jechać przez d łu ­
gich  15 dni. Sam olot jednak to drogaj j i- °  ------- s-kii au uui. oamuiuii jeauan 10 aroga

N iedźw iedziego, liczącego  12000 mil przyjemność na P ó ł n o c y - 1 5 0  dolarów
kwadratowTch. w nnhhli*n   J . . .kwadratowych, w pobbliżu północnego  
koła polarnego, odkryto pokłady rudy 
radowej i to pokłady, których eksplo­
atacja potrwa szereg  lat.

Sta rzy posukiwacze złota porzucili

za godzinę lotu— to poważny wydatek.  
D latego  też mimo wygody lotniczej ko­
munikacji je s t  ons dość rzadko używa­
na. W  zimie używa s ię  po staremu  
psów zaprzęgowych,  w leeie można s i ę

w ygodnie  posługiwać indyjskiem „Kanu“ 
lub też motorówką i z b ieg iem  rzek do­
cierać do radodajnyoh terenów.

Nie w ie le  też ,m im o w szystko, z m ie ­
niło s ię  od 1898 roku. Poszukiw acze  
dążą nieznanemi i nieutartem i szlakami, 
obciążeni pękatem i plecakami, których  
waga dochodzi często  do 49 kilo. Zima  
arktyczna j e s t  n ie litośc iw a i zabiera  
l iczne  ofiary. Jedni padają, ale po nich 
idą inni.

Największa kopalnia srebra 
w Swiecie.

W szystko zaczęło s ię  od tego , że  
dwaj kanadyjsoy poszukiwacze złota  
Lobine i St. Paul odkryli pewnego dnia 
nad brzegiem  w ie lk iego  jeziora  Niedź­
w iedziego  pokłady srebra i rudy zawie­
rającej rad. Dwaj poszukiwacze pow ia­
domili o swem odkryciu miejscowość  
St, Norman i zaraz s szybkością  b ły ­
skawicy zaczęła  s ię  rozszerzać w ieść  o 
terenach których wartość j e s t  w prost  
bezcenna. Opowiadano sobie, że war­
tość jednej tonny posiada wartość dzie­
sięc iu  ty s ięcy  dolarów, że pokłady ro­
dy radowej kryją w sobie miljony.  
Również żyła  srebra miała być tak 
wielka, jakiej je szcze  dotąd nie odkryto. 
Całe procesje  poszukiwaczów wyruszyły  
wślad za Lobinem i St. Paulem, kieru­
jąc s ię  ku W aterways.

ŹywnoSć na 6 miesięcy.
W W aterways podskoczyły natych­

miast środki żywności i ceny zaprzę­
gów. Spekulacja poczęła św ięcić  trium­
fy. Policja  kanadyjska n ie  m ogła  p rze­
ciwdziałać temu sza leństw u, które ura­
stało do rozmiarów zbiorowego obłędu. 
Zrobiono natom iast oo innego. U s ta lo ­
no, że  kto nie posiada żywności przy­
najmniej na sześć m iesięcy  nie będzie  
mógł udać s ię  w drogę i postanowienia  
tego pilnowano rygorystycznie . P rze ­
konano s ię  jednak później, że większość  
poszukiwaczów porzucała w drodze za­
kupione pod przymusem zapasy żywno­
ści, by w ten sposób pozbyć s ię  bala­
stu utrudniającego szybkie posuwanie  
się  i zmniejszyć ciężar sań.

Ci, którzy m ogli sobie na to pozwo­
lić, udawali s ię  samolotem na m iejsce, 
gdzie  znaleziono pokłady rudy radowej. 
Ubożsi, zmuszeni do podróżowania sa ­
niami, wygrażali pięściami w kierunku  
samolotów, przelatających nad ich g ło ­
wami. Każdy samolot, podążający w 
stronę Arktyki, oznaczał zm niejszen ie  
s ię  o tuzin najlepszych „claim s”, czyli  
działek. W szystko byłoby dobrze, g d y ­
by nie  o lbrzym ie ceny b iletów  lotni- 
czych. Za przelot 1.300 k ilom etrów  za­
częto pobierać 3.000 dolarów, na co nar 
turalnie nie każdy m ógł sobie pozwo­
lić . Gdy pierwsi poszukiwacze, posłu­
gujący  s ię  saniami, dotarli do F ort  
Norman po przebyciu przeszło  2,000 
m il— widok ich był w najwyższym s t o ­
pniu godny pożałowania. B y ło  ich p ię ć ­
d z ies ięc iu — w szyscy  niemal mieli pood- 
mrażane ręce  i nogi. N ikt z nioh jed ­
nak nie zgodził s ię  aby pójść  do szp i­
tala. S iostry  m isyjne opatrzyły ich i 
ruszyli w dalszą drogę. Wielu z po­
szukiwaczów musiało pozabijać i zjeść  
psy , bo brakło im środków żywności.  
Opowiadali, że gdy wlekli s ię  po gru­
dach lodowych Mackenzie w idzieli dzień  
po dniu przelatające nad ich głowami  
samoloty. To było najgorsze ze w szyst­
kiego.

Zawiedzione nadzieje.
Z tysiąca poszukiwaczów złota, któ­

rzy w yruszyli  z W aterways tylko osiem  
s e t  o s iągn ę ło  zamierzony cel i dotarło  
do terenów  radowych nad Echo-Bay. 
Nikt z owych ośm iuset nie stał s ię  bo­
gatym Gdy przybyli na m iejsce w sz y s t ­
kie dobre „claims” były  już za­
ję te  przez tych, którzy przybyli sam o­
lotam i, a opowiadanie o nadzwyczajnej  
w artości pokładów rudy radowej oka­
zały s ię  tylko opowiadaniami.
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CzłowieR rozstrzelany,
Który pragnie uchodzić za żyją* 

cego.
W eh wili, gdy na czarnym l ą iz ie  

znowu rozgorzała wojna koloojaloa, 
jakby „podwójuej “aktualności  nabiera 
proces  majora  Seheepersa,  rzekomego 
szpiega,  roz s t rze lanego podczas wojny 
Anglików z Burami.

Ta niecodzienna sprawa budzi zro­
zumiałe zaciekawienie.  Do władz Unji 
Południowo Afrykańskiej  w Kapstadzie 
zgłosił  się przed kilku tygodniami  pe ­
wien s tarszy mężczyzna,  podając, t e  
j e s t  majorem Gideonem Scheeperaem,  
bohate rem powstańczych walk rzekomo 
ros s t rze lanym przez Angl ików podczas 
znanej  rewol ty  Burów.

Chociaż opowiadanie siwego majora 
brzmi dość niesamowicie,  szereg mo­
mentów zdaje się wskazywać na to, że 
j e s t  jednak zgodne z prawdą.  Schee- 
per s  podczas wojny został  schwytany 
na tyłach armjl angielskiej  s tanął  przed 
3ądem polowym pod zarzutem szpie­
gostwa.

Zgodnie z procedurą  wojskową zo­
stał  skazany na śmierć przez rozs t rze­
lanie.. Od niechybnej  śmierci  nra tował  
go angielski  sierżant,  ź k tórym Schee- 
peraa  łączyła wieloletnia przyjaźń.— 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności p lu­
tonem egzekucyjnym dowodził właśnie 
wspomniany s ierżant .  Pragnąc ur a to ­
wać od śmierci swego przyjaciela,  na 
bił karabiny żołnierzy ślepemi naboja­
mi. Scheapers,  powiadomiony o podstę­
pie, natychmiast  po oddaniu salwy przez 
pluton egzekucyjny,  runął  „mar twy" 
na  siemię. W owych wojennych cza­
sach nie troszczono się wiele o zwłoki 
poległych,  a cóż dopiero mówić o t r u ­
pach szpiegów. Pozostawiono je wła­
snemu losowi, a ściślej mówiąc hjenom.

Tak brzmią zeznania majora Schee- 
persa,  k tó ry  po wjelu lach wszczął obe­
cnie proces o uznanie go żywym, albo 
wiem— jak u t rzym uj e—-czuje się już 
s tarym i chciałby kiedyś umrzeć pod 
swem prawdziwem nazwiskiem.

W toku prowadzonych dochodzeń 
wyłoniło się jednak również szereg 
momentów,  k tóre zdają się przeczyć 
prawdziwości tych zeznań. Wprawdzie 
żyjący Scheepers  j es t  łudzące podobny

Cud XX wieku
W szech św ia to w ej  s ławy Jasn ow idz-G rafo logm ed jum  

Vapuro, twórca d z ie ł  m ed ju m iczn o  - a stro log icznych ,  
współpracow nik  C en tr a ln e g o  M iędzy na ro do w eg o  Związ­
ku O ku lty s ty czneg o  Związków W iedzy T ajem nej Świata  
w  Londynie  — daje p r a w d ziw e  m edja lno-astra lne ,  a s -  
t r o lo g icz n o -g r a fo lo g ic zn e  p rzep o w ied n ie ,  które natych­
m iast  zrob ią  prze łom  ż y c ia .  T w ojego  — z d o b ę d z ie s z  
ta jem n iczy  k lu cz  N o w eg o  Życia — otw orzysz  S o b ie  
Wrota Dobrobytu. Zagadka loterji  rozwiązana przez  
J a sn o w id z a  Vapuro. T a je m n ica  gry lo ter j i  tkwi w n a ­
z w isk u  T w ojem  — p o d a j  mi nazwisko Sw oje  
r o dow ite  a p o w ie m  Ci k iedy  wygrasz  — jaką s u m ę .  
Rady, wskazówki,  ho ro sk o p y  ż y c io w e ,  ha n d lo w o ,  m i ­
ł o s n e  J a sn o w id z a  Vapuro — berło z ło te ,  to Now a Era. 
Zwracający każdy dz ięk uje  — wygrywa los.  N a d eś l i j  
charakter  p ism a — (p isany  g o d z in a  8 — 9 ra n o )  datę  
urodzen ia  — z ło ty  z n a czk a m i  na k oszta  porto .  
Adresow ać:
J A S N O W I D Z  V A P U R O ,  K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  3.

RADJO.

do fotografji 'm&j,  Seheepersa rzekomo 
rozs t r ze lanego przez Auglików, n ie­
mniej waźnem j e s t  zeznanie jednego 
a żyjących świadków egzekucji ,  k tóry  
stanowczo s twierdza  pod przysięgą,  że 
major S ehe per  s został  trafiony w serce — 
a śmierć j ego  zos tała skonstatowana 
przez obecnego przy wykonaniu w yro­
ku lekarza.

Grób Scheeper sa  j e s t  p a s t ; .  Mogło 
się zdarzyć,  Se był bardzo płytki i 
zwłoki zostały odkopane przez bjeny,  
lecz również mogły one zoatsć u sunię­
te celowo. Proces  o uznanie a u ten ty ­
czności osobowej ms jo ra  Scheepersa  
przysporzy władzom w Kapstadzie wie­
le kłopotu, gdyż dziś po tylu latach 
t rudno j e s t  zebrać dostateczny mata- 
r ja ł  dowodowy.

' Rewelacyjny aparat ■ 
słoneczny

dostarczać będzie  światła caSym 
gm ach om .

Inżynier francuski,  J a c q u e s  firthys, 
wynalazł  n iedawno aparat ,  przy p o m o ­
cy którego c iem ne  !ub nawet  zupełnie 
pozbawione okien pokoje,  oświet lone 
być mogą  świat łem s łonecznem.

flparat  inż. f \ r thys‘a opar ty jest na 
sys tem ie  zwierciadeł.

Ma dachu budynku,  do którego d o ­
s tarczone jes t  światło sys tem em  inż. 
Arthys‘a, w m o n to w an e  jest wielkie 
zwierciadło, obracające się na osi przy 
pomocy malutkiego motorka  w ten

sposób ,  iż porusza  się zgodnie z b ie ­
giem słońca.

Zwierciadło to chwyta promienie 
s łoneczne,  a n a s t ę p n ie  odbi ja je w in- 
nem zwierciadle,  nachyionem ponad 
pionowo us tawioną kolumną!  To d r u ­
gie zwierciadło za łamuje promienia  
wdół  kolumny,  wzdłuż której  — w o d ­
s tę pach ,  odpowiada jących każdem u 
pięt ru — umieszczone są dalsze 
lustra.

Światło s łoneczne wędrując  od 
zwierciadła do zwierciadła,  rozchodzi 
się po ca łym bu dyn ku ,  przyczem a p a ­
rat zdolny jes t do schwytania  światła 
s łonecznego, odpowiada jącego 22.000 
świec. Ta ilość światła oświetlić może 
dos ta t ecznie  5.5000 s tóp  kwadr.

Wynalazek inż. f t i thys 'a ,  dzięki któ 
remu dostarczyć m ożna  niedosta tecz­
nie oświet lonym budynk om  niezbędn e 
go dla zdrowia świat ła s łonecznego, u- 
znany zos tał  za zdobycz  w dziedzinie 
oświet lenia wewnątrz.

m

W A R S Z A W A  20 p a ź d z ie r n ik a
9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „Serde  

M a tk o “ 9.03 G a ze tk a  r o ln ic z a .  9,15 fy[uCZ?J 
( p ł y t y )  9.40 D z i e n n i k  p o r a n n y .  9.50 p ro a 
n a  d z i e ń  b i e ż ą c y .  — 10.00 T ra n sm isja  n-V** 
ż e ń s t w a  z  K r a k o w a  11,57 S y g n a ł  c z asu 
H e j n a ł  z  w i e ż y  M arjack iej  w  Krakowie 197? 
P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o ra n ek  mnzv#.-« 
z K r a k o w a .  13.00 T e a t r  W y o b r a ź n i  
O d c z y t a n i e  f r a g m .  z k s ią ż k i ,  14,20 Muz Ł 
s a l o n o w a  ( p ły ty ) .  15.00 G o d z in a  rolnika ifirn 
A u d y c j a  d la  d z i e c i  z W i ln a  16.15 Kon- 
z e s p .  s a l o n .  S t .  R a c h o n ia .  16.45 „Cała p^ 1 
ska  ś p i e w a ” 17.00 M u z y k a  ta n e c z n a .  — y°!n 
„ M ig a w k i  r e g j o n a ln e " .  18.00 P io sen k i  w w 
M. K a r w o w s k i e j .  18.30 T e a t r  W yobraźni  
19 00 P ro g r a m  na  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.10 KotT 
c e r t  r e k la m o w y .  19.25 W i a d o m o ś c i  sportow 
19.30 L o n d y ń s k a  s u i t a  ( p ł y t y )  19.45 Co 
t a c .  20.00 K o n c e r t  ork.  P. R. p o d  dyr. J ózp 
m i ń s k i e g o .  20.50 D z i e n n i k  w i e c z o r n y ,  21 on 
N a w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fali  z e  L w o w a .  2 i 30- 
„ P o d r ó ż u jm y " :  „W  Ś w ię t o k r z y s k i c h  górach1 
f e l .  21.45 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  22.06 Kon­
c e r t  z e  L w o w a .  23.00 W ia d .  m e t e o r ,  dla ko­
m u n ik .  l o t n i c z e j .  — 23.30 M uzyka  taneczna
(płyty)-

W A R S Z A W A  21 p a źd z iern ik a

6.30 P i e ś ń  „ K ie d y  ran n e" .  6.33 Pobudka 
do g im n a s ty k i .  6.36, G im n a sty k a .  6;5Q, Mu- 
z y k a  z p ły t .  7.20 D z i e n n i k  poranny.7.50 Pro­
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą c y  7.55 P a r ę  informacji
8.00 A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  8 . 10. P rz er w a .  11,57 
S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w ,  Astr. 1200 
H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 D z ie ń ,  południowy 
12,15 K o n c e r t  m a łe j  ork .  P .  R. p od  dyr. Z. 
G ó r z y ń s k i e g o .  13.25 C h w i lk a  dla kobiet.13.30 
P r z e r w a .  15 15 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.25 Wia­
d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im ,  15.30 Muzyka 
l e k k a  ( p ł y t y ) .  16.00 L e k c j a  j ę z y k a  niemiec­
k i e g o .  16.15 T e r c e t y  w o k a l n e  i p ieśn i .  16.45 
„ M iło ś ć  i b r i d g e ” — s k e c z  N. Druckiej. —
17.00 P o g a d a n k a  z  K a t o w i c . — 15.15 „Minuta 
p o e z j i 11. 17.20 K o n c e r t  z  K r a k o w a .  17 45 Po­
g a d a n k a  z K ra k o w a .  17.55 K w in te t  fortepia­
n o w y .  18.15 „ W i e r s z e  d la  d z i e c i 11 — wygi. 
J u l j a n  T u w in  18 40 Z y c i e  k u l tu ra ln e  i arty­
s t y c z n e  s t o l i c y  18.45 M u z y k a  (płyty). 19.00 
S k r z y n k a  r o ln ic z a .  19.10 P ro g ra m  na dzień 
n a s t ę p n y .  19.20 K o ń c e r t  r e k la m o w y .  19.35 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  — 19.50 Pogadanka 
a ktu a ln a .  20.00 A u d y c ja  ż o łn ie r s k a .  20.30 Ply 
t y .  20 .45 D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20.55 Obrazki 
z  P o ls k i  w s p ó ł c z e s n e j .  21.00 R e c i ta l  skrzyp 
c o w y .  21.30 W i e c z ó r  l i t e r a c k i .  22.00 Koncert 
s y m f o n .  23.00 W i a d o m o ś c i  m e te o r o l .  dla ko 
m u n ik .  l o t n i c z e j . .  23.05 M u z y k a  tan.

Czytajcie I rozpowsze­
chniajcie „Słowo".

Krwawa
C zw órk a

XIII.
— Mów pan dalej  — ciągnął  sędzia 

śledczy.
L e te l l i e r  mówił dalej:
— Nagle młodzionieo zwalniając kro- 

ko, wyjął  kłusz z kieszeni .  Znajdowałem 
się obok Diego, gdy kładł tea  klosz w 
zamek grobowca Kurawiewów.  Nawet  
ukłoniłem mu się,  przechodząc.  Wraeh 

jąc, u j rza łem drzwi zamknięte,  lecz 
klucz tkwi ł w zamku:

— Która  mogła być wtedy godzina?
— Kilka minut  po t rzeciej .  Spoj­

rza łem na zegarek,  zawróciwszy do 
domu.

— Przypominasz pan sobie rysy i 
powierzchowność tego młodzieńca?

— Ach, panie,  zdsjo mi się, źe go 
mam przed oczyma.

— Opisz go pan...
— Przys to jny chłopiec, ś redniego 

wzros tu— lecz zgrabny.. .  rysy  twarzy 
regularne,  dosyć biały; oczy czarne, 
bardzo żywe, włosy jasne  dosyć długie, 
faworyty blond, takież  małe wąsiki,  
ubrany był bardzo elegancko i nosił 
binokle.  Zapłacił  mi złotem.

Słuchając tego opisu pan d Gibray, 
naczelnik wydziału śledczego, komisarz 
do spraw sądowych i dwaj agenci nie 
mogli  powstrzymać ges tu  zdziwienia.

— Ależ— zawołał sędzia śledczy — 
ten rysopis zgadza się zupełnie z ryso­
pisem danym przez s t an g re ta  z ulicy 
Ernes tyny.

— Kroćset— rzefeł Jode le t  półgłosem, 
ale dosyć głośne,  aby zostać usłyszą 
nym—ja dobrze mówiłem, że mężczy­
zna i kobieta zostali zamordowani  tą

samą rę ką  i tą samą bronią. . .  Ten j a ­
sny blondyn j e s t  ich mordercą.

— Czyś pan słyszał  młodzieńca m ó ­
wiącego?— zapytał  sędzia śledczy kup­
ca przyborów żałobnych,

— Słyszałem,  proszę pans,  w s k l e ­
pie,  gdy wyjął  sakiewkę płacąc za s p r a ­
wunek z łotą  cz terdziestofraakówką,  z 
której  mu moja źod» wydała resztę.

—  A! zapłacił  sztuką ez terdziesto- 
frankową?

--- Ta jest ,  panie i nawet zdaje mi 
się,  że ich miał sporo w woreczku.

— Jedna z nich posłużyła do od­
dalenia s t an g re ta  przy ulicy Montor- 
gueil.  .— szepnął  Jodelet .

— Czy dobrze mówił po f rancusku?— 
spytał  sędzia śledczy.

— Bardzo dobrze, lecz cudzoziem­
skim akcentem,  k tóry  mi się wydał po 
dobnym do akcentu północnego, jednak  
nie mogę zaręczyć.

— To ten,  k tórego szukamy—-rzekł 
naczelnik wydziału ś ledczego .— In te re s  
się upraszcza,  gdyż mamy szukać tylko 
jednego sprawcy.

— Tak— odparł  de Gibray — tylko 
t e n  jegomość otoczył s ię taką ta jem­
nicą, że t rudno będzie go wyszukać.

— Zobaczymy. Młody blondynek j e s t  
przebiegły,  to rzecz  pewna ale i my 
będziemy również przebiegl i .

— Gzy pan potrzebuje jeszcze  co 
odemnie?— zapyta ł  Lete ll ier .

— Tak, na chwilkę. P roszę  pana, 
abyś się z nami pofa tygował  do kanoe- 
larj i  pana nadzorcy cmenta rza  dla pod­
pisania protokułu śledczego i dziękuję 
panu,  żeś nam dał dobrowolnie objaś­
nienia,  k tó re  nas  ogromnie  posunęły 
w naszych poszukiwaniach.

— Cieszy mnie,  że mogłem być pa­
nom użytecznym i jes tem na panów 
rozkazy— odpowiedział  kamieniarz.  — 
Jeżeli  kiedykolwiek uj rzę  zbrodniarza,  
nse s t racę  go z oka... i każę go natych­

mias t  ar e sz tow ać ...
— Trzebaby zamknąć dobrze te 

drzwi— rzekł  sędzia ślerczy do ś lu sa ­
rza.  k tó ry  zapytał :

— Czy t rzeba  zamek przybić oa po­
w ró t?

—  Nie, zatrzymamy go jako „corpus 
del ict i" .  Tylko pan przymknij  tak, 
aby można przyłożyć pieczęcie.

— To bardzo łatwo.
Ślusarz poszukał w worku narzędzi .
—■ Więc się pan pośpiesz.
Wyiął ni t  z przedziurawioną głową, 

włożył go w otwór zamku zanitował  
z tyłu.

To uczyniwszy,  zamknął  drzwi,  i 
wsadziwszy długi gwoźdź w głowę nitu, 
wetknął  go pomiędzy spojen ia  grani tu .

-— To tylko tymczasowo — rzekł, 
kończąc.— Jeżel i  phnowie chcecie,  mo­
gę w domu zrobić haki i zamknąć da­
leko mocniej.

— Dobrze i tak będzie.  Panie  ko­
misarza  policji,  bądź pan łaskaw p rz y ­
s tąpić do opieczętowania.

Komisarz wziął się natychmias t  do 
dzieła i ukończywszy, wydał  rozkaz, 
aby dwaj s t róźe  cmentarni  nieus tannie 
pilnowali grobowca.

—: Teraz idzie o przenies ienie ciała 
do Morgi — rzekł  naczelnik wydziału 
śledczego.— Pan nadzorca będzie łaskaw 
dać nam do dyspozycji swoich ludzi. .

— Gotowi...  czekają na pańskie roz­
kazy— rzekł  nadzorca,  wskazując na 
czterech ludzi, s to jących nieruchomo 
przy noszach.

— Dobrze. Bry gsd jer  odprowadzi 
to ciało razem z dwoma agentami  Idźcie 
phnowie.

Posługacze założyli taśmy t ragar-  
akie na ramiona,  podnieśli  nosze i ze­
szli powoli z wyniosłości  cmentarza.

Csłonkowie delegacji  sądowej i świad­
kowie udali sio do kancelarj i  nadzorcy, 
gdzie protokuł  śledczy został  odczyta­

ny i podpisany.
Zostawmy urzędników zajętych te- 

mi szczegółami i udajmy się na dru­
gie p ię t ra  jedcego z domów na ulicy 
Navarin, do małego mieszkanka, ume­
blowanego gustownie,  nawet rzec moź 
a s  wykwintnie.

Była piąta rano,  to jes t  na trzy 
godziny przed odkryciem przez kamie­
niarzy na cmentarzu P e re  Lachaise 
morde rs twa popełnionego w grobowcu 
rodziny Kurawiewów.

Wejdziemy do gabinetu  oświetlonego 
przez lampę abażurową,  stojącą u* 
biurku. .

Duży ogień z suchego drzewa pal'1 
się na czarnym marmurowym kominku, 
na k tó rym  zawieszone było pochyło 
duża lus tro  weneckie w hebanowych 
ramach.

Przed ogniem tym siedział młoej 
człowiek,  ubrany w k stjum z blęki ■ 
nej flaneli z wypustkami  czerwone®1-

Po jego prawej  s t ronie  na dywan® 
leżały porzucone różne sztuki ubrsni 
męskiego,  składającego się z czarDZ-(i  
kortowych spodni w kra ty  s z k o c k i  . 
czarnej  kamizelki,  kurtki ,  palta, koszu , 
szala,  krawatu,  szarfy białej w e ł n i * ® , !

1 czerwonej  chustki.
Młodzieniec ten mógł mieć lat a55 

dzieścia t rzy.  . t
Gęste ciemne włosy, k ręc ące  sie 

natury,  lecz obcięte bardzo krótko °[" 
czały jego cokolwiek niskie czoło.

Wąs tak hekki, źe był podobny ^  
mgły,  o taczał  jego wargi  n a d e r  P®P 9 
wnego rysunku— często podnossą:!® 
w kątach wskutek pogardliwego 3 
wienia,  chociaż zwykły wyraz jego 
rzy  był melancholi jny.

Cerę miał matowo-bladą.  <j
Oczy czarne,  duże i błyszcząc0. P 

stawiały szczególną r uc h l i w oś ć .  ^
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